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P r e n u m e r a t a  m i e j  s e o y  a:  P,z> odbierz* w ekspedycji 2,Bi Zł.,
<k agenturach mi Bjscowyru mieblęuznic 2,55 Zł, przez nocztę irz; zamówieniu 
prze* ekspedycję naszą 2,73 ZŁ, wproś, na pcczci” ,ub u listowego kwartalnie 
8,5 Zł, miesięcznie 2,86 Zł, dU W. M. Gdańska 2,50 Gnid., Gd • pod opaską 
w Polsct 4,?0 Zł. do Gdańska 4,45 Guld. Gd., Jo Fra„e1i 15 fr. (z wysyłką co 
drng, dzień 13 fi.) do Anglji 5 shil., do Stan Zjedn 80 cent. W razie nieprze­
widzianych wypadków. jak strajki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy 
nie mają prawa żądania ni „dostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty.

Ogłoszenia z Polsal: Wiersz wysokości milimetra w dziale ogloszeniowrra na 
stroni* 8-łamowci lii groszy w dziale reklamowym na stronie 1-3 łam. przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 g- za tekstem 40 groszy. Dla W Inego Miasta 
Gdański wiersz m/m ot* m w dziale ogłoszeniowy n 0,12 Guld Gd., wle,sz m/i 
3 łam. przed ‘■•katem 0,90 Gnid Gd., wft i 1 t-ksuu 0,60 Gnid. Gd., za tekstem C,4fl 
Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nadwyżki, dla 'esziy zagranicy 100% nad­
wyżki. Za tłómaczenia 20 proc. nadwyżki.- Rachunki są nątychiriiastpłatne. — 
Administr. nip przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń
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polskiej w ytwórczości są perfu­
my, w ody kolońskic i m ydła

J S 1 E “

J. & S. Stempniewicz
Warszawa Koznań Radom

Przerwana walka,
WCZORAJSZE WYSTĄPIENIE P. ?RĘM. SKRZYŃ­
SKIEGO W SEJMOWEJ KOMISJI DO SPRAW ZAGR.

Sabotaż Berlina, — M»ralne sukcesy Polski, r~ Socja­
liści na pasku odwetowców. — Locaruu groźbą dla po­

koju? — Nie opuszi zajmy rąk.
' G r u d z i ą d z ,  24 marca 1926 r

W  dniu ■wczorajszym octoyło sin w? Warszawie ocze­
kiwane z gorączkową niecierpliwością wystąpienia p. 
premjera Skrzyńskiego w sejmowej komisji w v,elu 
sprawozdania o odbytej na gruncie genewskim , pokc • 
jowej walce" o charakter Ligi N., o tak chugc nieuwzględ 
manę, chociaż na tylu niewątpliwych podstawach oparte 
■Prawo Polski do zasiadania w Radzie L. N.. Posiedzę 
nie komisji odbyło się w sali oorad plcnarnyci. Sejmu i 
ściągnęło do izby wielką liczbę słuchaczów ze wszyst­
kich ugrupowań sejmowych, którzy z pilną uwagą wsłu­
chiwali się w treść pełnych umiaru, a s ami wionych 
Pogodnym optymizmem wywodów p. Skrzyńskiego.

*
Pan premier zaczął od nas, mcowania tła obrad ge­

newskich, podkreślając niekorzystne warunki, w któ­
rych się one rozpoczęły, a których główną przyczyną 
było skrępowanie ruchów, paraliżowanie szybkiej ini­
cjatywy i decyzji reprezentantów poszczególnych 
Państw przez dyrektywy ich rządów i parlamentów.

Przechodząc do istoty sporu genewskiego, opisał 
P. premier w słowach pościągliwych owe „liberum ye- 
to", jakie wprawdzie zasadniczo suwerennym państwom 
Przysługuje, ale które Niemcy zastosowali nie w sen­
sie obronnym, co byłyby rzeczą zrozumiałą, naturalną 
i' lojalną. — ale wręcz odwrotnie w znaczeniu agi e- 
sywr.em, w  celu zakwestionowania niewątpliwych praw 
i Polski I lig i Narodów.
( To mogto było eoprowadzić do przesilenia w I .. N. 
1 do kryzysu w układach zawartych w Loćarno. Atmos­
fera była ciężka, pięćdziesiąt narodów czekału przez 
dziesięć dni na wyniki przewlekłych i denerwujących 
Pbrad,

#
Nie skrywając całej grozy jt ,  acjl wywołanej 

ńrzez sabotaż ze strony Berlina (p. Skrzyński ująj to w 
^acznie łagodniejsze słowa), sytuacji, od której zależa- 

utrwalenie pokoju, odwracanie widma wojny — pod- 
mówca, że jednak udało się w Genewie uniknąć 

Aiwjększego zla, że jednak doszedł do skutku kompro- 
Polegający na odroczeniu sprawy do września; od­

roczeniu za obustronną zgodą.
Polska, (oraz zabezpieczenie pokoju) odniosm w Ge- 

zdaniem p. premjera duży sukces. Zgodzono >ię 
j1*1 Wspólne jej z Niemcami zasiadanie przy stole Rady

■ N. Dziewięćdziesiąt procent zebranych w Genewie 
*^rodów śwfeta uznało słuszność itanowiska Poiski.

uyskusji, jaka wszczęła się po oświadczeniu p. 
Ryńskiego, wygłosił ułuższe przemówienie pOsę? 
łertska (redaktor „Warszawianki"), wypowiadając

■ 00 °brad genewskich poglądy
Mr Wc" zaznacza. iż na razie zar.nc m o  tam żądanie 

miejsca dla Polski, a potem proponowano jeno 
^wpoiyczone, niestałe oez gwarancji na przyszłość. 

J!5-Z5. brak odpowiednich ze strony L. N. i naszej 
owad do utorowania Polsce pewnej drogi d!o na­

leżnego jej stanowiska. Dalej podnosi mówca, iż socja­
liści zmowa występowali pod Komendą Berlina, a szcze­
gólnie towarzysz Unde.o (deiega,- Szwecji) okazał się 
gorliwcm obrońcą urószczeń niem.edkich, i przeciwni­
kiem elementarnych praw Polski.

Dalej stwierdza poseł Stroński, że Loóarno nie etu- 
pem pokoju, lecz okazało się narzędziem odwetu w rę­
kach imperialistów niemieckich, groźbą d$a pokoju na
WSCilOOZlC

Mówca dochodzi do wniosku, że nie Locarno, lecz 
śmiałe yeto Bi azyl jl obroniło nas w Genewie, że szczę­
ściem dla nas było przerwani, walki, że czeku nas te­
raz sześć miesięcy ciężkiej prary, że to co się stało w

Genewie, - wygląda wprawdzie korzystnie jako oświe­
tlenie porażki Niemiec, ale mniej zadawałniająco, jako 
stwierdzenie powodzenia Polski.

Na te wyrazy dotkliwej krytyki ze s^ony pos. 
Stroński ego nie został dłużmy odpowiedzi p. premju, 
replikując zręcznie, ze nie to, co by być mogło, aie to 
tyko, co się stało, co jest — warto brać pod uwagę Pan 
Skrzyński sądzi, iż w danych warunkach więcej zdobyć 
nie było można, i że nie należy się zniechęcać, lecz 
traktować rzecz pozytywnie, nie rezygnować, nie 
opuszczać rąk, — lecz tizeba dalej po wytkniętej drodze 
iść konsekwentnie do ceiu. (n. !)

PofedTtteK Berlina z B p i e  m
wieden, (A W ) roaczas owego pobytu w Berlinie 

kanclerz Ramek rtia wręczyć prezydentowi Hindenbur- 
gowi najwyższe Odznaczenie austriackie zloty krzyż ze 
wstęgą. Odznaczenie to przeznaczone jest jedynie dla 
suwteienOw j dotychczas niezestal u jeszcze nikomu u- 
dzielone.

Wiedeń, (A. W.) Jak donos „Wiener Abena", w, ko-

lacn oerlinskich przypisują wielkie znaczenie do wizyty 
kanciciza austriackiego Rameka w Be. linie. Chodź- o 
to, by usMowaniom MuSsoilnitgo, dążącego do stworze­
niu w Środkowej Europie i na Bałkanach blok'" anty- 
niemieckiego przeciwstawić nowe "grupowanie państw 
z Nieuicamt na czeto.

^Biedne Sienny" rssuoaja p$t miliona
aa wyjednanie Dezfearwiści aniyppłsfeieimi „Volskbr.u(lowi‘‘.

Katowice, (A. W.) W  związku z aferą ,,'Vo!ksoundu“ 
i obroną osuar Lonych o udział w akcji, antypaństwowej, 
zwrócili się Niemcy do polskich adwokatów, początko­
wo do mec. p. Buja, a następnie do dr. Dąorowskiego.

Jak słychać,. Niemcy ofiarowali wysokie honoraria.

sięgające puCzątKowo 100.000 zł., wreszcie dochocLą- 
ce ti. wet do 50C .)00 zł. Obecnie Niemcy zwrócili się 
do adw. posła Libermam, proponując mu honorarjuan 
w wysokości 300.000 zł. Dotąd jednak nie otrzymali od 
niego odpowiedzi.

M f s p l ^ J i n o w s i t i ł S c  o t i ł a i d  j  j j M - i m s k i e i
froj&sf B a c z ę w s k i d o . r a g a  ś*ę  d la  P o ia k ń n  w g r a n ic a c h  r z e s z y  n ie m ie c k ie j  ł y c h  

s a m y c h  p rn w  z  J a k ic h  k o r z y s ła ją  N ie m c y  w  P o ls c e .
Berlin, 23. 3. (A, W.) Na dzisiejszem posiędzeniu sej­

mu pruskiego pos. polski Baczewsjci wygłosił pizeinó- 
witnie, w którem oświa 'czył, że jeżeli chodzi o polity­
kę Locarua, to Niemcy powinny' ją zastpsować przede- 
wszyutł ien wewnątrz kraju, a więc w. stosunku do 
mniejszości narodowych na terenie Rzeszy niemieckiej.

rządu odnośnie do mniejszości duńskiej za połowiczne, 
temoardziej, że odnoszą się one jedynie do trzech po­
wiatów.

Pos. Baczęwski domagał się dla mniejszości naro­
dowej polskiej w Niemczech tych samych praw. jakie 
posiada mniejszość niemiecka w Polsce i domagał sięunucj imiuuowy ;ii na icreiue rzeszy niemiepuej. posiana mmejszosc niemiecKa w poisce i

Mniejszości narodowe uważają zarządzenia szkolne » juknajryehltjszegc załatwienia tej sprawy

li^e “Siriksfeisfei ber1
*'« zdeg enerowa/f/m rodzie Hohenzollernów vridzi rekfor politech*Bikr wy]ągarto"&

samych genjuszów.
Gdańsk, 23. 3. (A  W ) Wczoraj w strzelnicy gdań­

skiej odbył się uroczysty obchód 129-ej rocznicy uro­
dzin Wilhelma I. zorganizowany przez organizacje na­
cjonalistyczne Rektor politechniiKi gdańskiej Falken- 
ffi*rg pcdkreślił. że dom Hohenzollemów jest jedynym 
domem cesarskim, który przez 500 z góra lat wydawał

ty'ko samych geniuszów. Po wygłoszeniu szeregu mów 
i. odśpiewaniu pieśni racjotmiistyrmycn, zebrani złożyli 
przysięgę wierności Wilheimowi II., poczem odbyła się 
w sal: defilada młodzieży nacjonalistycznej, t. zw Bis- 
markiuigend, ze sztandarem czaino-biało-czerwonym.

POSEŁ FIŃSKI OPUŚCIŁ WARSZAWĘ.

Warszawa, 23. 3. (A. W.) Wczoraj wieczorem wyjechał 
z Polski wraz z małżonka, poseł Rzplitej Fińskiej pan Ehr- 
stróm, odjeżdżając do Paryża. Pan Ehrstrom snełniał a we 
obowiązki ud lutego 192? ryku do dnia dzisiejszego i działal­
ność jego przyczyniła się znacznie do zbl zenia finlan^zko- 
polsk.ego. Na dworcu żegnał rosła prawie cały korpus dyplo­
matyczny i przedstawiciel M S. Z.

TRZĘSIENIE ZIEMI W  NkJWCZF.CE.
Berlin, 22- 3. Aparaty SęjsnioKraficznp w  Pianin (Sa­

ksonia) Zanotowały w  niedalekiej odieg.osai trzęsienie :iem i 
Szczegółów brak.

SPRAWA MATTEOTTBEGO.
R- ŷm. 31. 3. Proces o zabójstwo Matteottiego zbliża -dę 

ku końcowi. Przesłuchano oskarżonych oraz większość świad­
ków. Wszyscj oskarżeni wypierają się zabójstwa, tvdei aząa 
zgodnie, że Matteotfi zmarł od krwotoku. Wyrok ■ .„odziewa­
ny jest w piątek-

ODRADZAJĄCE SIĘ WŁOCHY.
R3ym, 12. 3. Według danych urzędowych, ster. finan­

sów włoskich wykazuje w ostatnim dniu lutego hr. nadwyżkę 
337 ruiljonów lirów

W roku ubiegłym regti samego dnia było 187 mi,jonów 
niedoboru, poprawa zate.n wynosi 524 miliony lirów

KARJERA MORDERCY CARA.

Moskwa, 23. 3. (Rps.) Głównego organizatora namordo­
wania cesarza Mikolaia II i jego rodźmy w Ekaterynburgu, Ju- 
iowśkiego, mianowano członkiem kolegium komisariatu ludo 
wego skarbu.

WIEDEŃ POD ŚNIEGIEM.
Wiedeń, 23. 3. Dziś w  nocy panował? w  Wiedniu gwał­

towna śnieżyca Miasto 'zostało pokryte warstwą śr!egu. gra 
bości 10 cm. Na pogórzach Alp w  okolicach Śemmeringu 
warstwy śiti igt przekraczała 2 metry rruboścl.

STOLICA BS70NJI BLOKOWANA PRZE? LODY.
Tallin 22- 3. Przed partem talllńskim Jagromadziły się 

po długiej oiirzy wielkie zwały hodowe j przerwały Lupelnii 
komunikację mo ika. Tutejsze sfery bandowe ponoszą z 
tego powodu wielkie straty. Zwrócono się dc rządu, aby 
zaangażował sowieckie łamacze lodu dla przywrócenia komu- 
idkadj. (ATE)
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mydła toaletowa, kosmetyki 
wody kslońskie i perfumy 

wszędzie do nacyc a!„U49 PULSA B
Projekt (feceatralizacj: Ligi Narodów.

Londyn, (A. W.) Dyplomatyczny sprawozdawca niowej i Środkowej Ameryce. Oddziały te miałyby 
„Daily Telegraph11 donosi, że w kołach Ligi Naiodów własno zgromadzenia i rady, a podlegałyby centrali, 
i stworzenia jej oddziałów w Europie, Azji oraz Połud- która kontrolowałaby działalność tych oddziałów.

Trocjaośoi rządu fracouskiege.
Paryż, (A. W-) Plan sanacyjny ministra Pereta spot­

ka? się z nieżyczliwem przyjęciem prasy, która twierdzi, 
że dyskusja parlamentarna nad projektem będzie dla 
gabinetu menezpieezna Upadek jego jest możliwy. ] 
„Ouotidien11 twierdzi, że Peret popełnił błędy swych

poprzedników, proponując rozwiązanie, które lewica za­
sadniczo odrzuca, a na klóie również nie zgadza się 1 
prawica. Dziennik stwierdza, że co do projektów sana­
cyjnych w samym rządzie niema jednomyślności, a na­
wet przeciwnie panuja poważne różnice.

S tre ^m aM  k o n i swej polityki „ugddowef.
Kaj»i»ści nacjonadi&ftó*7 na politykę m l u .  —  fiiem . ludowiec Rheinhaben przeciwko

'• o ls c t .
Berlin, (A. W.) mowie wypowiedzianej w parla­

mencie niemieckim uzasadniał minister spraw zagr. 
Stresemann konieczność kontynuowania raz obranej po­
lityki pojednawczej w myśl podstaw traktatu locarneń- 
skiego — Zmiana kursu po myśli wskazówek niemiec- 
ko-narodowych mogłaby mieć fatalne następstwa dla 
polityki europejskiej, — gdyż równałaby' sie zerwaniu 
przez Niemcy rokowań genewskich.

W  imieniu nacjonalistów hr. Westarp ostro wystę­

pował przeciwko polityce rządu, operując znaneml al­
gom entam i o upokarzającem stanowisku Niemiec i po- 
lażce politycznej Luthera i Stresemanna.

Demokrata lir. Bensctorf wywodził, że tak długo 
dopóki Polska nie uieguluje sprawy traktatu handlo­
wego, mniejszości narodowych, i rei- rolnej, tak długo 
Niemcy nie powinni się zgodzić na State miejsce dl? 
Polski w Radzie Ligi Narodów.

P o p ł o o h . '  w f P a k C n f e *
^ w p ia ń c ó w , —  Uęlhczke m inistra.

Londyn, 23. 3. lATE.) Donoszą z Pekinu: Marsza!- Część ministrów uciekła że stolicy, pozostali sohro- 
iowie Czang-Tso-Lin i Wu-Pej Fu koncentrycznym nili się w dziemicy europejskiej, którą wojska ainery- 
marszem zbliżają się ku Pekirowi. • kańskie i angielskie obsadziły w obawę przed grabieżą.

— — — — Hi

Zatarg ktarstc-priiśki.
ZA k u u s a m i  n ie m ie c k ie j  p o l it y k i

WEWNETP.ZNEJ,
( K o r e s p o n d  en c j a w  ł a s n a.)

Berito, 22 marca. 
la  kulisami niemieckiej pplijyki wewnętrznej zacho­

dzą wypadki, które mogą dla gabinetu Luthera przy­
nieść groźne następstwa.

W  szeregu tych wypadków należy na pien wszem 
•miejscu wymienić zaiarg Bawarii z Rzesza, który w 
ostatnich czasach ponownie się zaostrzył. Do napięcia 
stosunków między Bawarią a Rzeszą przyczyniły się 
następujące momenty:

l) Odszkodowanie książąt (Fiirstenontschad'iigung); 
2) Konkordat, który ma być zawarty przez państwo me- 
m eckie; 3) Zmiana konstytucji w kierunku uwzględme- 
ma interesów poszczególnych -krajów; 4) Powiększenie 
'Prus przez przyłączenie nowych prowincji; 5) Stosunki 
finansowe pomiędzy bawarją, a państwem, a w szcze­
gólności kwestia t. z w. „Finanzausgleich“ .

Dc tych momentów należy dodać jeszcze napięte 
stosunki osobiste, między ministrem spraw zagranicz­
nych Rzeszy Siresemannem, a prezydentem ministrów 
-bawarskich fieldem. Stosunek ten zaostrzył się z po­
wodu przemówienia Hel da w Sejmie bawarskim, kiedy 
to prezydent bawarski zaatakował w sposób niezwykle 
ostry ,/iussoliniego Przemówienie Helda wywołało 
oświadczenie Stresemanna w parlamencie, iż wszystkie 
V  oblemy niemieckiej polityki zagranicznej załatwiane 
■są przez rząd centralny, a nie przez poszczególne kra­
je składowe Rzeszy, Przeciwko słowom Stresemanna 
zaprotestował znowu ze swej strony FIełd, a to nietylko 

Landtagu, lecz również przez posła bawarskiego w 
Berlinie clr. Pregera. Na,protesty prezydenta Helda nie 
odpowiedział dotychczas dr. Stresemann. Osobisty sto­
sunek pomiędzy dr Stresemannerr a Heidem przyczy­
ni* sie m. in. do oświadczenia rzfjdu bawarskiego, iż 
nie godzi się na proponowany przez ministra finansów 
Reinholda „Finanzausgleich11 z Śawarią. oraz do prote­
stu przeciwko ratyfikacji konwenclji waszyngtońskiej 
w sprawie unormowania'dnia pracy

Bawarski minister Skarbu Krausneck oświadczył 
na posiedzeniu zarządu „Bayerische Vołkspartei“ , iż rząd 
bawarski dopatruje się w projektach finansowych mini­
stra Reinholda jaknajwiększego niebezpieczeństwa dla 
przemysłu bawarskiego, nrzedewszystkiem zaś prze­
strzega rząd monarchijsiki przed prcpońowanem przez 
ministra Reinholda aonownem podwyższeniem podat­
ków płaconych przez wielki przemysł, przewidzianym 
na rok 1927. Na tern samem posiedzeniu zapowiedział 
p. Field, iż na wypadek, jeśhby nie udało się przeprowa­
dzić zmiany w reformach projektowanych przez mitni- 
sira Reinholda, przedstawiciel „Bayerische Vo1kspartei“ , 
zasiadający w gabinecie w Berlinie, Stlngl musiałby 
v/yciągnąć z tego konseiKwencje. Równie < stro wypo­
wiedział się prezydent Held w sprawię odszkodowania 
książąt.

Zaiówno rzed monachijski. jak i większość stron­
nictw bawarskich zajmują stanowisko jaknajbarcMei 
negatywne odnośnie do tajemnic prowadzonej akcji 
Pms Przyłączenia Anhaltu, Gross-Thiirtngen i Mecklem- 
burgił.

Poza temi sprawami natury czysto politycznej. Od­
grywają też w stosunku Bawarji do Rzeszy duża rolę 
momenty natury czysto gospodarczej. I jak od czasów

GEN. AYERLSCU DOMNIEMANY PRFMJEF 
RUMUNJI.

Istnieje prawie pewność, że gabinet Bratianu uodw się do 
dym sji w tę sobotę. Dotychczasowi ministrowie będą peł­
nili swe obowiązki aż do czasu powołania nowego rządu. 
Jako pizyszłego premiera wymieniają powszechnie generała 
Aveiescu, obecnego minctra wojny, który piastował ;uż ten 
urząd w latach 1920-21- Upadek gabinetu Bratianu posiada 
dla Rumunii doniosłe znaczenie polityczne i niewąiplwie wy­
woła różne poważne następstwa. Zaznaczyć przytem należy, 

że gen. Ayerescu jest Stiotmikiem księcia Kaiok.

konstytucji weimarskiej, kiedy najwyższe władza wojsk, 
uad „Reichs wedrą11 przeszła wyiącznie do rąk Rzeszy, 
Bawrja vzuje sie rokrzywozoną w dziedzinie dostaw 
wojskowych. Wprawdzie na skutek inicjatywy Ba­
warji wprowadzono dla przydziału dostaw wojskowych 
t. zw. „Reichsai-SKleichstelie1* funkcjonującą od czerwca 
1925 ... to jednak Bawar.,a w daiszym ciągu nie jest za­
dowolona. Bawarski „Indust~iel!enverband“ w obszer­
nym m,emorjale wystosowanym do rządu centralnego 
protestuje przeciwko jednostronnemu uprzywilejowa­
niu i i zemysłu ^ruskiego, Ponadto przygotowuje prze­
mysł bawarski bojkot przemysłu pruskiego, którybv 
miał być przeprowadzony w ten sposób, iż dawanoby 
pierwszeństwo przemysłowi austriackiemu i przemy­
słowi czeskiemu.

Nieufność Bawar}1 do Prus oraz do •zpdu centralne­
go wzrasta nieustannie i może w niedalekiej przyszło­
ści przysporzyć Rzeszy niemałych komplikacji j kło- 
r^tAw.

Niemioccy „republikanie"
wyrażaia wdzięczność słudze Wilhelma.

Ber lin, A.W. 22. 3. Dziś odbywają się w Koloni 
ur9czvsto§rj republikańskie z okazji zwolnienia miasta 
i strefy okolicznej z pod okupacji wojsk alianckich. 
W uroczystościach wziął odział również prezydent Hin* 
denbnrg.

W przemówieniach powitalnych wygłoszonych do 
prezydenta, odkrpślono wyrazy uznan'a dla Hindenburga. 
którego polityczna działalność okazała sią przychylną 
dla republikanów.

FUNDACJA STYPEND JALNA IM. TAD. KOŚCIUSZKI 
„The Kościuszko Foudation".

Nadchodzi 150 letnia rocznica jamiętnej chwili, gdy 
nasz bohater narodowy Tadeusz Kościuszko pizybyl da 
Ameryki dia walki o jej wolność i niepodległość.

Naród amerykański ocenił zasmgi i czyny bohater­
skie naszego świetnego przodka i dochował mu w pa* 
mięci swej yzczer? wdzięczność.

Wyrazem tej wdzięczośri jesi stworzenie wespół a 
poważnemu osobistościami polonji amerykańskiej potęż­
nego dzieła filantropijnego w  postaci fundus iu stypen­
dialnego im. Tadeusza Kościuszki (The Kościuszko 
Foundadon).

Fundacja ta ma być żywym pomnikiem czci dla bo­
hatera, a celem jej jest zebranie funduszu wieczystego, 
dochód, z którego używanym oędme dia wymiany pro­
fesorów i studentów miedzy Polską i Ameryką.

„The Kościuszko Foundation14 zakrojona jest na w si­
ka Skalę chociażby nrzez udział w  ̂niej najwybitniej- 
szycn osobistości amery irańskich ze świata nauko W ego, 
dziennikarskiemi. wolnych zawodów, wojskowości, finan- 
sjery itd., to też na liście członków założycieli widnieją 
nazwiska o światowej sławie.

Z Polaków należą do Fundacji nieomal wszyscy na­
si przedstawiciele dypiomr'yczni i konsularni z tamtej 
strony wody oraz ci wybitni przedstawiciele polonii 
amerykańskiej, którym wszelkie poczynania w zakre­
sie polskich spraw narodowo-kulturalnych są bliskiemi 
sercu.

Centrala Fundacji Stypendialnej znajduje się w. 
gmachu konsulatu polskiego w Nowym Jorku.

Podajemy to naszym czytelnikom w tern orz • 
świadczeniu, że z radością przyjmą do wiadomości .akt 
ukonstytuowania się tak doniosłej d?a nas instytucji kul­
turalnej już przez sam wzgląd na wielki pożytek dla 
młodzieży akademickiej naszych wyższych uczelni, któ- 
ra .ze sytiPendjów bedzie korzystać —

ZABŁĄKANI W  CHMURACH
Kopenhaga, 22- 3. Jcdea z sar»olotów duńskich, odby­

wają ojrch podróż do Tokio „R 2“  przybyt do Aleppo w nie­
dzielę o godz 17-tej. Lotnicy, którzy jechali tym samolotem 
aonoszą, że stracili z pola widzenia samolot „R. 1“ , któr. we­
dług obliczeń, po wini-mb y luż przyiecić do Aleppo (PaT.)

ZA POBICIE KOBIETY DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE.

Młody Ariur Rich staną* przed sądem w Mason 
(stan Michigan) w Ameryce za to, że pobił pielęgniarkę, 
miss King. Zustal on za to skazany na dożywotnie wię­
zieni ..

W  czasie procesu okazało się wprawdzie, że suknia 
miss King nie ważyły razem 240 gramów że nosiła su­
kienkę povwżej kolan i była silnie wydekoltowana, ai 
poza tern piła i paliła.

Adwokaci oskarżonego podnosili to jako okoliczność 
łagodzącą, jednakowoż sąd orzekł, że mężczyzna za- 
wśze musi szanować godnuść kobiety.

POŻARY NA LADZIE I MORZU.

800 demów w JaoonH w płomieniach.
Jak donoszą z Tokio, skuts em eksplozji materiałów py» 

rotechnlcznych w dzielnicy Sugitno wybuchł pożar, który roz­
szerzy! się z nadzwyczajną szybkością. 800 (jomów, między 
n!mi wiele sklepów spłonęło. 7u00 osób pozostało bez dachu. 
Strat w ludziach na szczęście nie było-

—  Morze w płomieniach. Rzymskie pisma, donoszą z Li- 
yoiiio, że z cysterny na statku wylała się na powierzchnię 
woay nafta, która następne się zapaliła. Spłonęły trzy barki 
i jeden żaglowiec. Dwie osoby po-niosty śmierć-

— Patao sprawiedliwość* w Gandawie stał się ofiarą plo. 
m'eni 1 spalił sie doszczętnie, mimo wielkich wysiłków stra­
ży pożarnej. Przypuszczalnie przyczyną pożaru było krótkie 
spięde.

Z rdżaycb stroi.
— Protest rodz'ny carskie}. Jak się dowiaduje „New 

Jork Herald11, członkowie b. rodziny carskiej rosyjskiej wy­
stosowali ao rządów St. Zjednoczonych, Anglii, Francji i Ho- 
iar.dji pisma, protestujące przeciwko sprzedaży klejnotów ko­
ronnych na rachunek sowietów

—Wstrzymany lot do blegnna. Z Nowego Jorku datî S;,, 
„Przegl. Wlecz.11, iż naznaczony wyjazd ekspedycji Bieguno­
wej Wllkinsa został Dttłożony bowiem w czasie próbnych 
lotów wszystkie trzy aeroplany ulegiy uszkodzeniu

—  Zn< wu polak rozstrzelany w Z- S. S. R. Z Charkowa 
(Ukraina sowiecka) donoszą, że rozstrzelano tam polaka Ma- 
karżyńskiego. oskarżonego przez G- P. U. o szpiegostwo na 
rzecz Polski.

— Pułkownik Coolidge, cjdec ODecncgo prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych zmarł dnia 18-go bm.__________

Z całego świata.
Podróże prezydenta Francji. Prezydent Doumer- 

gue udaje się w tych andach do Limoges. Czeka go tu­
taj uroczyste przyjęcie, którego gwoździem bidzie hi­
storyczna kawalkata cechu nzefników Iimuzyjskich. sta­
nowiących honorowa eskortę p. prezydenta. Rzeźnicy 
Limoges posiadają od wieków przywilej eskorto w ani? 
odwiedzających miasto władców i rządców Francji. H'- 
storyczny ten przywilej nadał im w foku 1224 król Lu­
dwik IX, potwierdził go i umocnił raz jeszcze' swym pod1 
piseir. król Henryk IV w roku IbOO.

— Muzeum Mussolinteio. Rzym posiadł nowe md- 
zuem, któremu vox populi nadał nazwę muzeum Muzso- 
liniego. Jest to zbiór nowoodl.rytych rzeźb i wykonalto1' 
antycznych. Na frontonie gmachu widnieje napis łacin-* 
ski obwieszczający, iż założycielem muzeum jest Mussa* 
lini: „Romanae majestatis vindex (mściciel majestat'. 
rziTTskiego), poo którego wezwaniem gmach ten został 
otwarto r Anno III ab urbe per lictorlas cohortes ocet ■ 
pata11 w roku trzecim w  zajęciu Rzymu przez &oppr‘ 
ty  liktorów.
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S k r z y ń s k i  j e e f ó f

Wiedeń 23- 3, (A. W .) Dzisiejsza „Rrichspost1 do- 
tosi, iż spodziewaną jest także wizyta polskiego mini­
stra spraw zagranicznych Skrzyńskiego u rządu 
austriackiego.

ó  d o  W i e d n i a  ?

Odwiedziny te miałyby na celu , odpoczęcie rok!o- 
wań w skrawie umowy roziemvzej polska-austHackfei

Podobne kroki mają być podjęte również przez 
iząd rumuński

G r ó b  N i e z n a n e g o  Ż o ł n i e r z a  w  s t o l i c y .

Warszawa, 24. 3. (A. W.) W dniu dzisiejszym zostanie mie zaś w imieniu władz miejskich wiceprezydent Jankowski, 
oddany miastu Warszawy pod op;ekę grób .Nieznanego Żoł- Widocznym znakiem tego aktu będzie zmiana posteunkow 
uerza11- Przekaże grób gen Żeligowski, min wojny, prąci- wojskowych na posterunki poł\?yjne.

J f s i t & f t t n i a  ^ l a n a  » ń b 3 ! r n

b m »  d a i ś  r u n ą ć .
Warszawa, 24 3. (A- W.) Na Placu Saskim rozpoczęto staj nastąpi wybuch- Istotnie uzasadnicr.a nadzieja, że reszc- 

weroraj burzenie osiainiej ściany soboru od stron y Krauow- ki ĉboru na PI. Saskim znikną przed oocnodem 3-go Maja. 
skiego Przedmieścia. Podłożono dużą Uość dynamitu i dzi- ---- -----

S t r a j k  o

Zbrodnicza deiuugi
Warszawa, 24 3. (A. W<) Strajk, który wybuchł oma 

17-go mai-ca br. w Ożarowie, trwa do dnia dzisiejszego. Mi­
nister pracy nie zdołał zatargn zlikwidować.

Strajkuje 200 robotników, należących do związków zawo-

£ 0  g r o s z y .

»gja czy ośli upór.
dowych- Powodem strajku było ^otrącenie pewnemu robot­
nikowi 50 groszy za zniszczenie formy- Oharakteirystycznem 
Jest, że 50 robotników, niig należącjrch do związku zawodo­
wego pracuje nadal.

H e  b ę d z i e  k n a j p y  l a m b u  o l i w u k S m .
Zwycięstwo katolików gdańskich.

Gdańsk. 23. 3. Senat gdański '-rezygnował o»ta- I ' Stało się to, jak wiadomo pod presją kątoUckiej 
lecenie z zamiaru wydzierżawiania na kawiarnię ludności (W . M. Gdańska, która jednomyślnie za- 
liedziby nyłego opictwa Cystersów w  Oliwie. protestowała przeciwko tym zamianom.

O l b r z y m i  p o ż a r  b c

W  prom ieniu  jednego kilo m etra  cala po
Przytom ność

Z Mediolanu donoszą: w porcie Llwomo pzałał ol­
brzymi pożar, który powstał oizez to, że jeden z  lezer- 
woarów benzynowych pęki.

Benzyn? rozlała się po wodzie i zapalna się >d za­
pałki miconej przez jedoego z majtków. W  Kika mi­
nut cała powierzchnia w promieniu jednego kilometra 
stanęła w płomieniach

r j a y n y  r  L i n o r n c .
wierzchnia w ody stanęła w płom ieniach, 
m a ryn a rzy .

Dzięki przytomności kilku marynarzy udało się wy-* 
dobyć kitka okrętów na pełne morze, miodzy tymi tak­
że okręt z ładunkiem nafty i temu należy przypisać, że 
uniknięto większych strat.

Ofiarą pożai ; było pięt wypadki w śmierci. Lud­
ność portu uciekła w panicznym strachu.

B e z c e n n e  k o s z t o w n o ś c i  ¥

w l a m y
Ś m  s it  źradiikiż w sędzię

V Kraków, 23 marca.
Tej nocy niewyferyci kasiarze włamali się do sali 

likwidacyjnej sądi powiatowego cywilhego w Krako­
wie przy ul ?w. Jana. Włamywacze dostali się do 
wnętrza przez wywcie otworu w podłodze na I piętrze. 

Rozpruli oni rakiem kasę ogniotrwałą, rabując z niej

v  i - ę k s \ d . h p £ e t o e ® p i e © 2 s o y « R

w a e i j s
powiatowym  w Hraktimie*
większa ilość zdeponowanych kosztowność;.

Zrabowano sze-es zegarnów srebrnych i złotych, 
bransoletek, pierścionków z drogi~-ni kaniieniarni, kilk^ 
papierośnic złotych oraz pe:-ły. Wartość skradzonych 
przedmiotów bardzo znaczna.

B a n d y t a  a n s tr ja c k i c h w y ta  k o b ię ty  u a  m#k“o.
Policja  KiedeAska w poicigu  za g ro in /th  rfirbdni&^ietn.

Wiedcu. 23. 3. Policja austriacka najęła się poś­
cigiem $a pewnym osobnikiem graeuiącym w okolicach 
L’nou, którego specjalnością jest chwytanie kobiet na

lasso, niewolenie i ich obiaboby wanie.
Zorodn arz ukrywa się w  lasach<*%kąd dokonuje 

napadów atakując s? motne kobiety.

Chrześcijańska Demokracja chce zabezpiecijć 
*■3, przed strajkami.

W  lutyn; rb. wybuchły strajk: w tramwajach i ićle- * 
fonach warszawskich Niesumieimi agitatorzy z obozu 
N. P. R. socjalistów, a byii tam oczywiście i komuniści* 
zapomniawszy o dobru Państwa dla względów partyj­
nych w chwili najcięższego położenia Państwa roznie­
cili lekkomyślnie waikę w przedsiębiorstwach o wyso­
kiej względnie pra^y zarodowej. Strajki te skrzywdzi­
ły rzesze bezrobotnych, którym miastc z dochodów 
tramwajów miejskich zatrudniało; pozbawiły komuni­
kacji i telefonów setki tysięcy pracowników miejskich 
i podmiejskich, groziły nadto objęciem pożarem strajko­
wym innych ośrodków pracy (gazownia, elektrownia, 
Zagłębie Dąbrowskie i inne), co uniemożliwiłoby sana­
cję finansową Państwa, naruszyło stały pieniądz i spo­
wodowałoby dalszy wzrost drożyzny, oraz na zewnątrz 
kompromitację Polsk* w przeddzień decyzji w Genewfe 
co lo wejścia Polski do Rady Ligi Narodów.

Tak groźnym niebezpieczeństwom trzeba za wszel­
ką etnę zapobiec przez uchwalenie ustawy o rozjem- 
stwie w zbiorowych zatargach między pracą i kapita­
łem i o obowiązkowem rozjeustwie na wypadek Wo­
rowych za^rgów w zakładach użyteczności publicz­
nej.

Konieczność takiej ustawy jest tembardtziej widocz­
na, 2e istnieje u uas od kilku lat ustawa o ooowiązko- 
wem rozjemstwk w rolnictwie i ustaw? o rozjemstwie 
w zatargach międzv dozorcami domowymi a właścicie­
lami domow i obie te ustawy działają ku wielkiemu po­
żytkowi stron zainteresowanych, tudzież dobra ogólne­
go —

Zagranica zaś w ‘kwili obecnej projekty takich 
ustaw debatują się we Francji i we Włoszech.

Dlatego tez ks. poseł Wóycieki (Cnrz. Dem), orze- 
wodmiczący Komisji Ochu om Pracy i posłowie z Klubu 
Chrzęść. Dem. wnieśli na Sejm dnia 23 III. rb, wniosek 
wzywający rząd, aby w możliwie krótkim terminie 
wniósł projekt ustawy o rozjemsiwie w zatargach zbio­
rowych między pracownikami, a przedsiębiorstwami, 
tudzież projekt ustawy o obowiązku w er. rozjemsiwie 
na wypadek zatargów zbiorowych w zakładacn użr- 
teornr-^ri mii,licznej. (W- P. Chrz. D )
M M M M M M — m — gum— MWUBHMI

Z MINISTERSTWA SPRAW WOJSKOWYCH.
Warszawa, 24- 3. (A. W.) Wydział poborowy i uzupełnień 

ministerstwa spiaw wojskowych w związku z ogólnym za­
kazem przyjmowania oficerów rezerwy do służby czynnej, wy­
dal specjalne zezwolenie na przyjmowanie % rezerwy pilotów 
i obserwatorów- Dotyczy to również oficerów WaSelkI«Łó 
'odzaju broni, którzy pełnili służbę w lotnictwie.

WSPÓŁPRACA p o l s k o -s z w a j c a r s k a .
Warszawa, 24. 3. t.A W.) „Rzeczpo®po'i-ta“  donosi, ix> 

w Szwajcarii powstaje stowarzyszenie współpracy umysłowej 
polsko-czwajcarskie. W  skład komitetu organizacyjnego wej­
dą wypitą! proiewowie uniwersytetu genewskiego, dostoj­
nicy państwowi, adwokaci, inźymerowie. W  Warszawłfa 
tworzy się analogiczna organizacja przy współdziałaniu po— 
szwajcarskiego.

GESSLER -  KANCLERZEM RZESZY?
Oerlin, 23. 3. Niemieona prasa prow ncjcnalna zamiesza 

cza wiadomość, że niemieckie koła nacjor alistyczne ozynte 
jakirajdatoi idące starania, aby wprowadzić ta stanowisko kan­
clerza Rzeszy Oessleia, ministra Reichswehry.

KATASTROFA KOLEJOWA W  GÓRACH 
RUMUŃSKICH.

Bukareszt, 23. 3. Pod Klausenburgien, nastąpiło zderze. 
nie awu pocągów-

Jedna osoba zabita, 10 rannych. Szkody materialne 
znaczne.

MIECZYSŁAW SMOLARSKI

aP o s z u k iw a c z  zio ra .
Powieść «  tajemnic polskiej alchemji*

Kieruję ocZj swoje ku dawnym wsp j-rnnieTuom i wi­
dzę oto ów tak ważny dla mnie rok 1603.

Nosiłem jeszcze wówczat mały' fartuch, związany 
w pasie, i nie przeczuwałem, jak dziwne los gotuji ml 
Przygody- Pamiętam lal dziś tę chwile, a było to ran­
kiem, w sam dz.' :ó św. Jana, gdy zagrzmiał nademną 
głos pana Wątorka:

— Jasiek! przyszło trzech panów, ruszaj posługi­
wać!

W  tej chwili acny mój chlebodawca jęknął, spoj­
rzawszy na mnie i na mego rówieśnika, jasnowłosego 
Jędrka: ;

— Ledwie się zdarzy chwila wolna od pracy, a wy 
z^raz za łby wodzicie się nicponie!

Niesłusznie oskarżał nas gospodarz- gdyż mooowa- 
l]śniy się jeno poi okiem starego kfpra Józefa, który 
Mawiał zawsze, iż 5 mieszczaninowi godzi się mieć wy- 
'-Wielenie rycerskie. Może jednak i prawdą było, iż na 
hasze obyczaje nie bez w pływu pozostało godło, zawie­
szone obok wiechy ponad naszą gospodą, która zwała

-4>od Trzema zbójani", a na szyldzie miała wymalo­
wanych zbójców' straszliwych, zbrojnych w pały, noże 
J, miecze. Pan Watorek dobrodusznym był oz Iowie- 
,,!e,n. ą mnie szczerze przyjaznym, może i dlatego tak- 
??> h ojca mego znał, a mizernej doli mer" z głębi serca 
a,C litował.
,. ~  Do pracy soiesz, do pracy! — zawtórował teraz 
j^Per, kiwając poważnie czerwonym nosem. Nos ten 
°Vł duży. brzydki i "ochroszczony.
, Skoczyłem żywo, nic wątpiąc ani na chwilę, iż na- 
W p mi iść do izby .pańskiej".

Pamiętam dotychczas dom nasz ciemny a przr- 
“ jonny gdzie zbierało sie nieraz gości niemało. Przyj  
yKa{ on do murów miejskich, a światło skąpo płynęło

weń przez okna. Wieczorem jednak bywało u nas bar­
dzo jasno, gdyż zaoaliiiśmy wielkie kagańce, zawieszo­
ne na żelaznych hakach u stropu.

W  jednej sali, w której ławy suknem były o d -  

ciągnięte, gromadzili się wówczas mieszczanie poważ­
niejsi, niekiedy i rycerze, zwłaszcza z dalszych stron 
przybyli, któ.zy nie chcieli iść do winiarni pod zam­
kiem, ni pić piwa w świnickie: piwnicy. Chwalono gło­
śno nasz miód i wino, cenę niską a zwłaszcza miarę 
rzetelną. Gwarniej jeszcze bywało w sali drugiej, gdzie 
tłoczyła się i nałasowała służba pańska i czeladnicy, 
niekiedy wstąpił do niej jakiś pielgrzym, to znów Wo­
łoch ze wschodnim towarem, to znów tonę włóczęgi- 
lub obieżyświaty.

Aż potniałem nieraz z pośpiechu, tat żywo trzeba 
mS było z dzbanami i kuflami gonić, myślę jednak dzi­
siaj, iż z czasem zostarnym spadkobierca * następcą pa­
na Wątorka, który własnych dzieci nie miał. a mnie 
sporo okazywał życzliwości Że nie stało się tak. czegc 
nie żal mi zresztą, o tern ów pamiętny dzień św. Jana 
jpriał rozstrzygnąć-

Godzina była jeszcze wczesna i zwykłe o tej Dowe 
puste było w naszej gospocUw. Zdziwieniem więc- a 
poniekąd i ciekawością napełnni mię liezwyHi goście. 
Nauczyłem się zaś już wówczas dobrze uszu nadsta­
wiać, stąd udafo mi się nieraz posłuchać, co się w świę­
cie dzieje, oo porabia miłościwy nasz pan i król Zyg­
munt III, co pan Mikołaj Wolski, cudzoziemiec w duszy, 
^hoć Polak i króla marszałek nadworny, co za: ię pani 
Weronika, głośna jodówczas przekupka na Starym 
Rynku, baba krzykliwa, a złośliwa nadmiernie, której 
wraz z Jędrusiem niejedna psotę zdołaliśmy wyrządzić

Trzej przybysze, których zobaczyłem wówczas po 
raz i»ierwszy. rozmawiali po łacinie, nie przypuszczając 
snać, iż chłopak do podawania kufli jeżyka tego >d oj­
ca swego Jeszcze się nauczy 1.

Dwóch a nich utr&Tiych było ze szwedzka, y sza­
tach czarnych i ze złoterm łancudianr na szyjl Trze­
ci snodobał mi się najwięcej. Był to szlachcic t.zydzie- 
stoklikoletni w ciemnym żupauie i przy karabeli, czar­
nooki. z krucza broaa Odczułem łatwo, iż był czło­
wiekiem, który bv!e czego nie bał się. Broń i czapę miał

błyszczącemu klejnotami lśniącą, a przywoływał mnie, 
dzwoniąc Kiesa, wypełnioną złotem.

Szwedów wówczas w Polsce było spo^o, gdyż nasz 
król bliskie jeszcze utrzyinywał związki ze swym kra­
jem rodzinnym, mimo to obaj cudzoziemcy, których ob­
sługiwałem wówczas, musieli na siebie szczególną 
zwrócić uwagę. Starszy z nich miał wąsy wielkie, za­
kręcone, a u góry sztywne i cienkie, jak^gły. Nadawa­
łoby to mu groźny wygląd, gdyby nie spcdrzalc się na 
rękojeść potężnego rapieru, pokrytą rdzą, co nie zda­
rzało się często w owych czasach. Ubiór j';go i  >ukna 
bardzo przedniego zaplamiony był gęsio, a miejscam* 
jakby ogniem osmalony Co ważniejsze, taKźe na w y­
ciągniętej jego nodze ujrzałem za cholewą ogromnego 
buta wystający zwitek pergaminu.

Cudzoziemiec drugi twarz miał gładke wygojoną, 
oczy chłodne i jakoby bez wyrazu ubrany by ikrom- 
niej, lecz broń utrzymaną miał staranniej. Usiadł on 
na wielkiej czarnej księdze którą snat przyniósł ze so­
bą i widocznie jeszcze niekiedy dawał baczenie, czy mu 
kto jej z pod siedzenia nić wyciągnął .

Niezwykli goście, jak rzekłem juz, rozmowę wiedli 
po łacinie i nie krępowali się z nią wcale. Przytni kli 
jeno na chwilę, gdy wino nalewałem im ze dzbana. 
Starszy Szwed spróbował go rerwszy, poezem skrzy­
wił się rozkosznie,

— In vtoo yeritas! — rzekł, podnosząc kubek do gó­
ry-

Zdanie to słyszałem nieraz, nie wiem dlaczego jed­
nak cudzoziemiec ów wydał tai się w owej chwili więk­
szym jeszcze cudakiem. Za chwilę towarzysz jego 
skwapliwie nalał mu złotawego płynu po raz wtóry,

—■ Szlachetnie urodzony Sędziwoju — mówi* teraz 
słodko i kwieciście młodszy Szwed. — Próby nasze i 
twoje nie doprowadziły do pożądanego celu Próżno 
znęceni wieścią o twych nowych doświadczeniach po­
spieszyliśmy ku tobie różną drogą. lądem i mm-rem. 
Rozfedziemy sie teraz niezfamani w swej wierze i we 
no erę Wen i na duchu. ale nrzekonani iż nowych trzeba 
sgukać sposobów mieszania metal. Jest wdnak czło­
wiek. który wcześniej od nas znalazł snosót właściwa 
Nie urega to dla mnie wątpliwości.
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Jak już swego czasu donosiliśmy, uleg} w/koiejeniu 
pod Rogowem pociąg pośpieszmy, idący z Krakowa do 
Warszawy-

Nac zelnik dwsunsu, inż. Włynarczewski, jadący zu­
pełnie przypadkowo tym pociągiem, rozpoczą1 naiych 
miast urzędowanie bod nadzorem również jadącego tym 
pociągiem wicedyrektora departamentu eksploatacyjne­
go ministerstwa kolei, p. Franciszka Moskwy ;

Jak wykazało dochodzenie, uiewylayoi dotąd spraw 
cy pokręcili iglicę po nowej zwrotnicy wjazdowej id  
strony Warszawy, przypuszczając, że Kurjer całym pę­
dem stoczy się z  toiu w dćt, co musiałoby pociągnąć za 
sobą znaczną ilość ofiar.
c"  Na szczęście do tego nie doszło na skutek oderwa­
nia się od reszty składu lokomotywy i wozu bagażowe 
go i zatrzymania parowozu przez przytomnego maszy­
nistę. :

Na miejsce wypadku przybyła nad ranem specjalna 
komisja dyrekcj5 kolei w Warszawie, z  inż. I  andsber-

giem i Koczorowskim na czeie, a o godz. 15 druga ko­
misji ministerialna, pod kierawuictwem inżyniera Wiś­
lickiego : departamentu eksploatacyjnego ministerstwa 
kolei

Nadzwyczajna komisja śledcza, po przeprowadzeniu 
szczegółowych badań, ustaliła, że za przyczynę kata­
strofy należy uważać bezwzględnie zamach — Obmy­
ślono gc w niezwykle precyzyjny sposob, wyjmując 
styczki, któremi jest przymócowaua pałeczka do iglic 
zwrotnicy Dzięki temu, gdy urzędnik dokonał mecha­
nicznego przesunięcia zwrotnicy w tak zwanym oloku, 
jedna tylko ilg:c_ przesunęła się na właściwe łożyskc; 
u.uga na skutek wrzucenia pałeczki pozostała w miej­
scu. W cen sposób zwrotnica była skierowana jedno­
cześnie na dwa tory, co rzecz prosta, musiało spowodo­
wać wykolejenie.

Trzecia z kolei katastrofa pod Rogowem w ciągu 12 
miesięcy, jest tylko drobnym epizodem tej roocty jaką 
prowadza zbrodnicze elementy w Polsce.

'le ;e iiH n ic e  m a ry u c r l ir  p rx eń  sądn m .
K o ^ a n d m -  S a k b lu w s k i A d  ła w ie  o s k a r ż o n y c h .

Warszawa, 22 marca,
Skandaliczna afera zamówień wojskowych w fabry­

ce meirea, Wirtha, stanowiącej fikcyjną własność Józe­
fa Głąbińskiego — zakończyła się postawieniem w stan 
oskarżenia komandora Franciszka Sokołowskiego, sze­
fa wydziału III. Dc-p. X -M. S. Wojsk.

Kom. Sokołowski stanął dziś przed wojskowym są­
dem okręgowym, któremu przew odniczy sęozia ppułk. 
Orski. '

Akt osKarźema zarzuca pods^dnemu, ze zawierając 
umowę na dostawę maszyn amunicyjnych z J. Gląbińr 
skim umyślnie zaniedbał zbadania odpowiedzialności 
handlowej i fachowej fabryki „Siła", zaniedbał zbadania 
stanu mająiKowego Głąbińskiego i wypłacił mu zaliczkę 
w. v ysokości 126/100 zł, tez należytego zabezpieczenia.

Oskarżony winien był żaaać od ore; entg gwarancji 
w wekslach, lub też zabezpieczenia hipotecznego. 
Wprawdzie kom Sokołowski ostatnią formę gwarancji 
uzyskał, ale w stopniu niedostatecznym, gdyż obciążyła 
ona dopiero 4-ty numer nipoteki Głąbińskiego, drugi zaś 
z 3-ech pierwszych numerów przekraczały wartość 
majątku.

Na wstępie oorad. prok, Rumiński zgłosił niewłaści­
wość kompletu sądzącego, dowodząc, iż kom. Sokołow­
ski podlega sądowi admiralskiemu, złożonemu z ofice­
rów marynarki.

Po odczytaniu aktu oskarżenia Komandor Sokołow­
sk} daje obszerne wyjaśnieniu, wykazując swoją niewin­
ność.

Dalszy ciąg rozprawy jutro.

] ¥ © C L » y  i n ą j H a d  b & i M i y t ó w  1 W a r s m w ą .  ■

Z b r o d n ic z a  s z a jk a  b a n d y c k a , 'k tó ra  w  n o c y  n a  c irn g a c !, ki>ipuóW i w it r ś c b n .
Warszawa, 23 marca.

Dzisiejszej nocy pod Tarczynem, na powiacająccgo 
furmanką do domu wh śęiamna JaKÓba Jodłowskiego, 
napadło 2 bandytów, którzy pokłóli go nożami i zrabo­
wali mn v50 zł.

Policja powiatowa zorganizowała energiczny pościg 
i obławę, w któręj wyniku schwytano obu Dandytów:

Jana Olbrycbta i Józefa Olszewsaiego rodem z Tar 
czy na. :

Obu bandytów osadzono w oęzieniu. Władze usta­
liły, że od dłuższego czasu uprawiali oni proceder ban­
dycki, wychodząc nocą na łowy na szosach oko­
licznych.

L a s  .aafMilił &!<? u d  & am ® ctiodii c i| £ a r m ie f  o .
Niezwyktjf pożar r  województwie warszawskiemu

Piotrków, 23 go marca 1926 r.

Wielki samochód ciężarowy, wiozący materiały odzie­
żowe, przejezdzaiąc przez 'as pod Rzgowem, stanął 
nagie w płomieniach skutkiem wybuchu zbiornika 
z benzyną.

Wicher przerzucił szybko ogień, na drzewa i krzaki,

w rezu ltacie czego —* 400  nur2 UDaliło się doszczętnie 
w przeciąga pół godziny.

Okolicznym strażom pożarnym udaio się pu ciężkim 
trudzi pożar ugasić,

Spłonął również samochód wraz z ina.erją, a szofer 
i ekspedjent odnieśli ciężkie poparzenia.

Yfalfly zjazd D e ie p tw : * ć ł  f t r r s k i s g o  Zw iązki Oficerdw ilezenw
w  Bydgos czv.

Tłumny udział delegatów i gości.— Przemówienia powitalna — Obiady i wnioski
Wybór A ireijo  zarządu.

Bydgoszcz, 22 marca.
W  niedzielę, dnia 21 bm.. odbył się w kasynie ofi- 

terskiem 62 p. n, walny zjazd delegatów kół 1 Tinor- 
skiego Związku Oficerów Rezerwy orzy D, O. K. VIII; 
przy udziale około 70 członków. Zjazd poprzedziła msza 
iw ., celebrowana w kościele farnym przez ks. pułk. 
Szyłkiewicza. Reprezentowanych było 16 kół z całego 
Pomorza oraz z powiatów Poznańskiego, należących do 
D. u. K. VUI.

Zjazd zagaił wiceprezes mjr. dr. Jacobson z Toru* 
ma.' Powitalne przemówienie uzupełnił prezes trafne- 
mi uwagami o celach związku oficerów rezerwy, o ko­
nieczności współpracy z woj ,kiem czynnem jak i spo­
łeczeństwem.

.Dłuższe przemówienie wygłosił następnie p. gen. 
Thommee, mówiąc tak w imieniu własne tu jak i w imie­
niu dowódcy O. K. VIII gen. Hubiszty. Przemawiali 
dalej: przedstawicie] wojewody pczfiańskieeoi dalej
imieniem miasta wiceprezydent dr. Chmielarski, im le­
niem Związku Inwalidów jak i „Gazety Bydgoskiej1* 
Eugeniusz Mo-rozowicz, ppułk. Krzyżanowski z P. TK- 
U." Inowrocław, imieniem Powstańców i Wojaków Wal- 
kowski, imieniem Hallerczyków Pałaszewski; przedsta­
wiciel podoficerów rezerwy, red. Teska, oraz w imieniu 
włarnem dr. Szymański.

Podziękowawszy za liczne dowody serdecznej svn 
patii', dr. Jacobson ode 5/tuje następnie telegramy od 
gen. Hubiszty, Ładosia, Zarzyckiego, kpi Łoji i pułk. 
Mieiżyńs kiego.

W  dalszym ciągu obrad wygłosił bardzo dobry i in­
teresujący wykład c potędze artylerii współczesnej inż, 
Wilniewczyc. • . -

Na zakończenie przedpołudniowych obrad przystą­
piono do wyboru prezwdjum ziazdu Przez aklamacje 
-ostali wybrani: marszałkiem dr. Chmielarski, ławnika­
mi Jeszke i Marcinkowski, a sekretarzami sędzia por 
tez. Pietrykowski i por. rez. Janowski.

n o spożyciu wspólnego obiadu przystąpiono do dal­
szych obrad. Protokół 7 ostatniego walnego zeurania

przyjęto bez sprzeciwu, poczem wysłuchano sprawo­
zdania wiceprezesa okręgu mjr. rez. ar. Jacobsona.

Praca Związku nie stała na odpowiednim poziomie 
wskutek długotrwałej choroby prezesa kpt. rez O s  - 
lińskiego i chorobą tą spowodowanem: przerwami. Mi­
mo to Związek urósł na znaczeniu, zyskując 180 no­
wych członków do łącznej liczby 360. Przygotowanie 
do wojny członów Związku Oficerów Rezerwy stano­
wiło główną, troską zarządu, choć: przyznać trzeba, że 
często bez należytego zrozumienia członków. Omó­
wiwszy w dalszym Ciągu liczne szczegóły organizacyj- 
n-o-wewnętrzr>e wiceprezes wyraża jednak nadzieję, że 
Związek stoi ńa mocnych podstawach, 00 jest najlepszą 
rękojmia jego rozwoju.

Ze sprawozdania Komisji Rewizyjnej dowiedzieli 
się zebiani, że bńans Związku wyrażał się mniejwięcej 
w sumie 3.500 zł., zostawiając na rok następny w kasie 
256,15 zł.

Po sprawozdaniach zarządu nastąpiła dość ożywio­
na dyskusja, dotycząca ściśle wewnętrznych szczegó­
łów organizacyjnych, pociem jednogłośnie udzielono 
zarządowi absolutorium.

Przystąpiono w dalszym ciągu do wyboru zarządu, 
w wyniku którego zostali wybrani: prezesem okręgo­
wym mjr. rez dr- Jacobson z Torunia, wiceprezesm pnr. 
rez. Świec; dalszym1 członkami zarządu zostali mjr. 
Drouet, kpt mec. Śpikówski, Karnowski, Gerstmann, 
Kliiwezewski, Linkowski i Kfajsler. Do Komisji Rewi­
zyjnej wybrani zostali: Cyjankiewicz, Czerwiński, Pe- 
piński, ‘dnkolewsiki i Petos. Sąd honorowy stanowią: 
Michałek, Wyrobisz, Piskorski, Tempśki i Zieliński; za­
stępcami zostali: dr. Ossowski, Ciomborowski, Jesk-e i 
Drecki-

Po dokonaniu w ybo. ów wygłosił dr. Szymański 
wykład o G. S'asku, Przedstawiona przez p, dr. Szy­
mańskiego rezolucję po dłuższej dysKuyji uchwalono.

W  wolnych wniosKaęh referował wpierw mji. Ja- 
oobbfon sprawę rehabilitacji śp. mż. Zbór ziła, którego 
paniięć uczczono przez powstanie. Mjr, dr Szymań^i

z Grudziądza przedstawił konieczność stworzenia Biura 
Pośrednictwa Pracy przy Związku, oraz wychowania 
fizycznego młodzieży. Obydwa wnioski uchwalono. 
Słuszny i jednomyślnie uchwalony wniosek kap. Kittla 
ze Żnina domaga się „zapełnienia spisu miejscowości 
walk na płycie Nieznanego Zoluierza w Warszawie na­
zwami z powstania wielkopolskiego, mianowicie z okrę­
gu nad-noteckiego. Dalsze wnioski i rezolucje dotyczy­
ły spraw weWnętrznu-organizacyjnych- poczem w koń­
cu uchwalono odbjć następny zjazd w Gninziądzn.

Na zakończenie zjazdu uchwalono wysłać telegra­
my do Prezydenta Rzplitej, dc b. prezesa Związ-KU kpt 
Czarlińskiegc i do gen. Hubiszty.

O godzinie 7 wieczorem zamknął zjazd wiceprezy­
dent di. Chmielarski. 1

JUBILEUSZ ZEPPEjJNA-
Z okazji 25-lecia istnienia zeppelinów, odbyły się w -oatycl 
Niemczech różne obchody i uroczystości Obiazek nasz pr" <ł. 
stawia wzlot małych zeppelinów w parKu lotniczyrr w Berlhńo

WIELCY KSIĄŻĘTA ROSYJSCY PRZECIW SPRZE­
DAWANIU KLEJNOTÓW CARSKICH.

Paryż, 22. 3. — Wie.cy książęta rosyjscy, zaprote­
stowali u rządu Stanów Zjednoczonych, Anglii i Francji, 
przeciw' sprzedawaniu przez rząd scwiecJd carskich 
klejnotów rodzinnych.

HANDEL OPIUM W ROSJI.
Moskwa, 22. 3. — Konsul angielski w TaszKienut, 

Eterion, wydrukował interesujący artykuł o handlu 
opium, dokonywanym przez Sowietów w Azji środko­
wej. Konsul twierdzi, że władze sowieckie w Turkie­
stanie zorganizowały normalny ww?óz opium do przyle­
głej części Chin. Jako centrum wywozu opium, konsul 
wskazuje okręg Siemireczyński.

NIEśPf"DZIEW ANE „ZMARTWYCHWSTANIE".
NiedaleK-o we ŵ s; Jadgalwie, pow. Swięciańskiego, 

niejaki Jeizy Burak, w wieku lat 75, przeziębił się i 
zmarł. Sąsiędzi tłumnie odwiedzili zmarłego i zmówili 
pacierze. T rzeciegc dnia po zgonir- przygotowano się 
odprowadzić zwłok: na cmentarz. Kiedy zmarły spo­
czywał już na katafalku, ku przerażeniu obecnych po­
ruszył prawą ręką.

Nastąpił popłoch; ludzie w panice opuszczali chału­
pę Buraka. Burak wstał, i choć cizuł się nadzwyczaj 
z-męęzony 1 wyczerpany, oświadczył, iż powraca z nie­
ba: gazie się widział ze św. Piotrem.

Na zakończenie „gość niebiesk:“ powiedział, że bę­
dzie zył jeszcze prze2 20 lat Niezwykłe to zdarzenie 
zostało stwierdzone przez miejscową policję.

MECHANICZNE USUWANIE ZMARSZCZEK
Zmarszczki na czole i n? twarzy są naiwiekszmy nieprzyj?' 
delem piękności kobiecej i każda kobiet? % niepokojem 
ukazująca się na jej twarzy zmarszczkę. Dotychczas jedy­
nym praktycznym sposobem usuwania zmarszczek Dyło u 
miejętne codzienne masowaii.e czoła i twarzy obecnie 

naieziorto przyrząd do usuwania zmarszczek,
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D Z U l SPOŁECZNO ■ GOSPODMCZT.
R o k o w a n i a

p o i s K c - t .  d a ń s k i e .
(Wywiad z prezesem Pomorskiej Izby Skarbowej p. 
Obrzudem pełnomocnym delegatem rz^du polskiego).

Z niezwykłą uprzejmością udzielił p. prezes Obrzud 
Ciekawych informacji, dotyczących nawiązanych roko­
wań polsko-gdausKicn.

Udzielony mnie wywiad nacecho wany był nie tylko 
glę-bokiem znawstwem omawianych spraw, ale i prze­
siąknięty dużym rozumem politycznym i tym nieco­
dziennym darem pemym finezji, który w języku potocz­
nym nazywamy dyplomacją.
i — Jakie są zasadnicze cele delegacji polskiej?

— W  pierwszym rzędzie epocizi nam o nzgoonieme 
ustaw gdańskich w podatkach pośrednich 1 monopole di 
5 ustawami polskieml

— Z jakiego założenia wychodzą w  tym względzie 
nasze sfery miarodame?

— Rzecz jest poniekąd prosta* — orzmuaa odpo­
wiedź. — Po myśli .artykułu l7^go konwencji paryskiej 
z dn. 9 listopada 1920 r., sdzie jest powiedziant, że w 
Przeciągu miesiąca od wejścia w życie tej konwencji 
cdbęaą się układy mięozy' PolsKą, a Gdańskiem w celu 
rozciągnięcia na w. miasto prawodawstwa i taryfy cel­
nej polskiej," óiaz' w "celu" przystopowania w granicach 
możliwości prawodawstwa gdańskiego z zakresu mono- 
Poli i wogóle wszystkich opłat i podatków pośrednich 
do prawodawstwa polskiego.

— Czy konwencja przewiduje również podporząd­
kowanie się w. miasta do omawianego artykułu 17-go?

~  Oczywiście. W  dalszym ciągu tego artykułu jest 
dosłownie powiedziane: „\tyóu« miasto zobowiązuje się 
PUyjąć i zapewnie wykonanie ^zeczonycn zarząoizeń.

— Jakie są dalsze postulaty delegaci' polskiej?
~  Pozatem wysunęliśmy jeszcze wykluczanie t. zw , 

retorsji, specjalnie w przedmiocie traktowania przez
m. Gdańok wódki, sprowadzanej z Polsid, oraz wy- 

konania artykułu 209 umowy polsko-gdańskiej z 24. 10. 
1921 r., traktującego o pomocy m-awnej w zakresie po­
datków pośrednich i monopoiL

To są główne wytyczne według których delegacja 
®aśz.a rozpoczęła pertraktację

j"" Co jest głownem życzeniem strony przeciwnej?
~~ Ze strony delegacji gdańskiej wysunięto oprawę 

mg celnych na surowce i wyroby tytoniowe, sprowa­
dzone z poza linji celnej, która jak wiadomo, jest dla Pol- 
^  i Gdańska wspólną — na okres przejściowy aż do 
^Prowadzenia w Gdańsku własnego monopolu tytonio- 
”  'ko. a ijo wprowadzeniu w życie tego monopolu 
jSdadskifcso) ~  sprawę zwolnienia od cła sin owca i fa- 
*-/katów tytoniowych importowanych z poza linji cel- 

neVna rzecz gdańskiego monopolu tytoniowego.
Gzem delegacja gdańska motywuję powyższe żą-

~~ Strona gdańska powołuje się na przepiis polskiego 
.^Porządzenia o taryfie celnej z 11 listopada 1920 r., 

rozporządzenia z 13 grudnia 1920 r. o postępowaniu 
^■Peiti, podług których w interpretacji rozporządzeń 
h ma â • *  r' i z ^ n- ^  hpc? 1924 r. — towacy 
9aąee przedmiotom monopolu państwowego spruwa- 

przez zarządy monopolów państwowych — są 
śc‘ e c*a na podstawie zaświadczęnia zarządu wła- 

w-' o monopolu, lub też kierowników państwowych 
1,1 rk, wytwarzających towary monopolowe, że przed- 
mty monopolu państwowego, sprowadzone z zągrani- 

T  stinovvią własność rządową i są przeznaczoje dla 
^ k  i składów rządowych.

^ . W  dalszym ciągu wysuniętą została ze strony.-gdań- 
S2|ej kwestja kontj ngentu przywozu wyrobów przy- 

eSo monopolu tytoniowego gdańskiego do rolsld. 
m " "  Jest zasadnicza umowa przyszłego gdań- 

G monopolu tytoniowego i czy będzie on całkowi- 
^zorowany na monopolu polskim F

Koncepcja monopolu tytoni&wpgo gdańskiego za- 
ĵWJńniikowana oficjalnie przez delegację gdańską różni 

- ^aomczu od treśd podstawowej polskiego mono- 
u tytoiaiowego. 

olski monopol ytoniowy jest, jak wiadomo, mo- 
^  len. rełnym, gdyż ooejmuje wy łączność pąństwo- 
pr" ^ukupie surowca, hodowli raśim tytoniowych, 
°ra> *“ ^drykacii gotowych produktów tytoniowych

^łączność ich sprzedaży.
łąozn monQOP°l tytoniowy’ ma obejmować wy­
dani za^LlPu surowca i wyrobów tytoniowych z za-

,cy: wyłączność hodowli roślin tytoniowych, (bez- 
je) bo teren gdański do liOuowh się nie nada

sprzedaży taórykatów tytoniowych, — 
ęji *'a | Pri-erób tj. fabrykacja gotowych do konsum- 

tytoniowych została poza monopolem, a 
rcd kontrolą fządu.

łeme 511 ^omaczą gdańszczanie to ostatnie odeny- 
ogólnie przyjętej reguły samoistnej fabrykacji 

-1 aJ?rloPol Pań stwowy?
Niemożność objęcia monopolem także fabrykacji

wyrobów tyioniowycn uzasadnia udańsk stosumtąmi 
ekobuciczneini i brakiem goiaw kL

— Jak sprecyzowała dotychczas delegacja polska 
śmnowisko swv wobec,postulatów gdańskich?

— Delegacja polska nit ra gła poozielic punstu wi­
dzenia deleg. gdańskiej, jakoby tak skonstruowany mo­
nopol: 'odpowiadał duchowi artykułu 17-go Konwencji 
Paryskiej i duchowi wspomnianych wyżej rozporzą­
dzeń celnych, a w konsekwencji wyraziła opinję; że żą­
danie w. miasta o automatyczne stocowanie postano- 
wneń taryfy celnej i postępowania celnego niema praw- 
negu 'uzasadnienia.

Niezależnie od tego, delegacja polska wyraziła go­
towość zastanowieniu się życzliwego nad życzeniami 
gdańskiemi, uzależniając to odnośnie 00 przyszłego mo­
nopolu gdańskiego, sprawa ustalenia kontyngentu przy­
wozu z zasn,nc3y suiowca tytoniowegc i śabrykaiów 
dla potrzeb gdańskich, ustalenia kontroli nad Przywid­
zem i wywozem, oraz zażądała ustalenia we wzujem- 
nem poro*umieniu się obowiązku Gdańska cc do dosto' 
sowania gdańskich osław o monopolach i podatkuch po­
ślednich do ustaw połskieh.

Cieszcie yożądanem jest ustalenie w takiemże 
wzajemnein porozumieniu się pomocy prawnej co do 
podatków pośrednich i monopoli pojętej obszerniej, a 
mianowicie, co do pomowy także admlnistracyitiej w 
tych dziedzinach.

Czy delegacji polskiej znanym jest faktyczny 
staff1 gospodarczy w miasta?

— Otóż wiaśnie, delegacja nasza, zajmując Źyfcżiiwe 
stanowisko co do rozwazenią życzeń gdańskieł, o ul­
gach celnych, a następnie zwolnienia od cła tytoniu wy­
chodzi z założenia okazania jaknajdclej idąoegc zrozu, 
mienia dla gospoearc ycn i fiskalnych pot.-zel' Gdańska, 
który przeżywa obecnie ogólnie spostrzegany kryzys 
ekononiiczny.. .

— Gzy wobec tego stairnwiskc delegacji polsJciej zo­
stało należycie ocenionym?

— Stanowisko delegacji naszej zostało w całej pełni 
zrozuriiianeni, czego dow-odem są równolegle toczące 
się rokowania tak w sprawie kontyngentu przywozu su­
rowca i '.'fabrykatów tytoniowych z poza linji cemej dla 
Gdańska, jak w sprawie wyznaczenia kontyngenw 
przywozu z Gdańska do Polski przyszi/ch gdańskich 
wyrobów tytoniowych monopolowych.

Naodwrót rozpatrywaną jest kwestja kontyngentu 
przywozu z Polski do Gdańska wyrooów polskiego mo­
nopolu tytoniowego, y/reszaie dostosowania ustaw 
gdańskich o akcyzach i monopolach do ustaw polskich 
i ostatecznie szerokc, jak wyżej, pojętej ochroułe pra­
wnej tak karnej, jaL aammistracyjnej w dziedzinie mo­
nopoli i podatków pośrednich.

— Jaki jest skład obu delegacji?
— Ze strony polskiej biorą udział w rokowaniach 

jako delegaci upełnomocnieni, kom., gen. Rzeczypospo­
litej min. Strasburg er. radca leg. Lalicki prezes Potn. 
Izby Skarbowej Obrzud, nacz. wydz. Min. P. i H. Sie- 
beneichen, dalej pp. inż. Kurnatowski, nacz. insp. pol­
skich ceł w Gdańsku i radca Koralewski

W- miasto reprezentowane jest przez prezyo. se­
natu Sanma, senatorów dra Franka, Kurów skitgo, 
Boetzla i urzędników; radcy państw. Kraeffta, nadran- 
ców Speki i Schimmla.

— Jakie prognostyki wyciągnąć można z dalszego 
toku rokowań?

— Delegacją polska jest przekonaną, że, wobec o* 
kazywania z obu stron dobrej woli i zrozumienia wspól­
nego interesu układy osiągu*, pokładane w nicu ibu- 
stronnie „adzieju — zakończył prezes Obrzud sympa­
tyczny wywiad.

Reszty dośpiewa niedaleka przyszłość. Aper,

CięMn próba iłli naszego przeni^siii węglowego.
Położenie W przemyśle węglowym staje się coraz 1 nie jest jeszcze sfinalizowana podobno ze względów oo? 

cięższe. Konshmcja węgla ha rynku krajowym maleje I litycznych; rokowania w tej srrawit trwają. Wysyłka, 
w zastraszający sposób Kresy Wschodnie, które mo- ‘ która miała być rozpoczęta już w pierwszych dniach
głyby stać się poważnym odbiorcą węgla, iw mają 
przemysłu pracującego (Białystok stoi), a posiadając 
drzewo na miejscu, nic sprowadzają węgla ze względu 
na wysok \ taryfę kolejową.

Eksport również zmniejsza się stale. Węgieł angiel­
ski rw.noczą} ia rynkach skandynawskich konkurencję 
z węglem polskim. Rumunia i Jugosławia wprowadzi­
ły cła od Węgla, jako odpowiedź na ograniczenia impor­
towe do Polski, a ogólne położenie gospodarcze w Euro­
pie Środkowej me potzwala na zwiększenie eksportu. 
Ruzwinięcie i zwiększenie naszego eksportu węgla do 
pańsrw skandynawskich jest narazie niemożliwe, ponie­
waż zdolność przepustowa Gdańska i Gdyni, choć się 
znacznie w, ostatnich czasach : zwiększyła, nie Jest wy­
starczająca

Umowa z Włochami o dostawę 200 tys. tonn w bi

marca, dotychczas nie mogła nastąpić.
Jedynym motorem, któryby przyczyni! się do zła­

godzenia przemienia w przemyśle węglowym byłby 
silny ruch buoowia„y — albowiem w związku z tern ru­
szyłyby huty, cegielnie itp„ co pociągnęłoby za sobą 
większe zapotrzeoowanie węgla. To też sfery przemy­
słowe G. Śląska upatrują jedyuy ratunek w akcji budo­
wlanej, prowadzone' na dłuższa metę,

W  związku z ciężkiem położeniem w przemyśle wę­
glowym na U- śląski lansowano nawet projekt utwo­
rzenia syndykatu, który ze względu na konsumenta za­
niechano. Natomiast prowadzone sa rokowania w spra­
wie zawarcia konwencji węglowej. Ze sfer miarodaj­
nych informują nas, że w najbliższych oniacn dojdzie do , 
skutki: Konwencja węglowa, obowiązująca na dłuższy 
okres czasu prawdopodobnie ną lat 5.

Przeciw milltaryzaoli urzędników kontroli skarbowe*.
'W Krakowie odbył się zjazd urzędników kontroli 

skarbuwej z całej zachodniej Małopolski, na którem o- 
mawiano projekt ustawy rządowej, opracowany przez 
Komisję Trzech pod przewodnictwem, Bbbrzyńśfciego o 
zniesieniu Kontroli Skarbowej, Straży celnej — utwo­
rzenie w tc miejsce Straży Skarbowej umundurowanej

i wzorowanej na dyscyplinie wojskowej Obecny na zjo- 
źazie sen. Aaelmai oświadczył, że obecne urzęey celne 
nie stoją na wysokości zadania i dlatego zespolenie koo- 
t uli skarbowej ze strażą teiną jest konieczne. Uchwa­
lono rezolucję przeciw militaryzacji urzędników cywil­
nych.

j>ytiła.ą pensji urzędniczych.
Wśród wielu projektów, zmierzających do rozwi­

kłania kwestji poborów urzędniczych, żywo omawiany 
jest projekt następujący: zważywszy, że wpływ podat­
ków nie jest równomierny, rmostaje kwestja, albo 
urzędnikom wypłacić pensję jediiur izową, lutz w pobo­
rach zmniejszonych, albo też w ypłacić nzeanikom pen­
sji zwiększone do 48 punktów, lecz wypłacie je w 
dwóch ratach miesięcznych, tj. 1-gu i 15-go, każdego 
nuesiaca. p rojekt ten, aczkolwiek dotychczas nie zna­

lazł jeszcze zdci.1 dewanege wyrazu w formie właści­
wego Wniosku do rozporządzenia, iednak z rozmów z 
kierowniczymi członkami stronnictw koalicyjnych wnio­
skować można, że będzie zastosowany już w miesiącu 
kwietniu

Oczywiście, że i pobory poselskie oęde lównież wy- 
płi cppe w  dwuch ratach, t. zn. 1-go i 15-go każdego 
miesiąca.

Bezrobocie w  Moskwie w zras s zas^iiszafaco.
Moskwa, 22. 3- Wskutek twakr surowca stanęły w  okrę. 

gu moskiewskim wszystkie tabryKi włókiennicze. Kilkaózii- 
siąt tysięcy robotników jest bez pracy.

Rząd rowiedci czjti; starams o dowóz surowca ; zapo­
wiada uruchomienie fabryk od 1 ma'a. Pracowat one iednak 
będą tylko 14 dni. w miesiącu.

Bolnictwo,
-  SYTUACJA NĄ h  NKU ZBp gO w YM  W  GRU­

DZIĄDZU. Na tynku ztóżoWym w ciągu «stainich kt1- 
ku dni zauważyć cię dt ło bardzo znaczne polepszenie 
sytuacji. Jakkolwiek pierwsze początki marca przeszły 
pod znakiem zupełnej ciszy, począwszy od czwartl-u, 
dnia U  marca zauważyć się. dało większe zaintereso­
wanie z powodu zwyżki dolara; szczególnie zwiększył 
się popyt na żyto, pszenicę, owies 5 jęczmień browaro­
wy zapotrzebowane na owies wzrasta tak. że miejsco­
wi • kupcy zmuszę..! są sprowadzać z innycl dzielnic 
kraju. Eksport otrąn do Niendec prawie, ie  ustał co 
tłomaozy się tern, że kupcy niemieccy importujący z 
Poiski w znacznych ilościach otręby, żalą sie czostc-

kroć n a  nieuczciwość dostawców polskich, k'órzy 
wbrow nadesłanyn próbkom, pobrawszy naprzód za­
płatę, dostarczają towar znacznie gorszy, lub zgoła nie- 
zdatnj do użytku.

Sprawy finansowe.
-  Z PAŃSTWOWEGO BANKU ROLNEGO. Rada Na­

czelna Banku po wysłuchaniu szczegoiówycb sptawozdaó 
specjalnej konlisii jewizjdnej w sprawie rzekomych mepta- 
wiidłowoócd popełniony przei wydział agrarny tego banku, 
uznała wszelkie pierwotne zarzuty za meodpo-wiadaiace rzę- 
ccywistości, a zarządzone w związku z tem zawieszeni'% w  
urzędowaniu dwi dyrektorów za niesłuszne.

Wobec takiego stanu .„łczy jeden z tyoh dyrektorów 
a mianowicie p. Zygmunt Czarnecki objął z powrotem swe 
stanowisko w  duiu 8 marca bx.
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óiezwt psJs!c:6B9 zjetoczena
ł>0  PRUETSL;BIORSrW 1 OBYWATELI, PRACUJĄ­

CYCH NA POLU GOSPODARCZEVL
Ciężka sytuacja ekonomiczna, trudności kredytowe, 

a w związku z tem bezrobocie, jedna z największych i 
groźnych bolączek naszego społeczeństwa, spowodo­
wały konieczność zrzeszenia się najszerszych warstw, 
pracujących na polu gospodarczem, celenr energiczne­
go współdziałaniu w ekonormczoem odrodzeniu Pań­
stwa.

Potrzebą takiej powszechnej, celowej organizacji 
jest tembardziej piekąca w naszych warunkach, że po­
wodem naszych różnorodnych niedomagań jest uietył- 
ko brak kapitału i kredyty, aie również tysiączne przy­
godne trudności natury formalnej i technicznej, które w 
praktyce hamują realizację naszych najlepszych zamie­
rzeń rozwój naszych przedsiębiorstw i przebieg ko­
rzystnie nawiązanych tranzakcji w kraju i-zagranicą.

a przecież olbrzymie naturalne bogactwa naszego 
państwa, wyjątkowo korzystne jego po*ożenie handlo­
wo geograficzne, poważna ilość- naszych doświadczo­
nych sil Tachowych, uznawanych powszechnie zagrani­
cą, przedsiębiorczość naszego społeczeństwa ł dzielność 
naszego na calyrn swiede poszukiwanego robotnika, 
Ususzą, przy umiojętnei organizacji i skoo. bytowaniu 
usif^wań rzadki, czynników samorządowych i społe- 
czeństv'a, stworzyć państwu w niedługim oluesie czasu 
pods-awy wielkiego dobrobytu*

Wyrazem tego pożądanego odruchu je:st zawiazane 
w  Warszawie dma 10 czerwca 1925 r.

Polskie Zjednoczenie Gospodarcze, którego oddział 
otwarto w Bydgoszczy, w  dniu 2 marca roku bieżącego 
na walnem zgromadzeniu członków-za?o-żvdeli. renre-
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zentujących przemysł, handel, banki,, rolnictwo,, samo­
rząd oraz miejscowe społeczeństwo.

Głownem zadaniem Polskiego Zjednoczenia Gospc 
darczego jest zdecydowane bczpoś ‘odmie poparcie po­
szczególnych przedsiębiorstw, zamierzeń i tranzako>i 
natury finansowej, przemysłowej, górniczej, rolniczej, 
handlowej, eksportowej, komunikacyjnej i propagando­
wej. -Wszelkie. przedsiębiorstwa za zwróceniem się do 
Zjednoczenia i po. dokładnem a bezstronnem stwierdze­
niu przez Padę Naczelną przy współdziałaniu pier­
wszorzędnych rzeczoznawców i en realności gospoaai-l 
3zej wzięte będą pod jego of iekę.

Oddział bydgoski, obejmujący działalnością swoja 
okręg Nadnoteeki1 całe Po murze,, ma na celu nie tylko 
interwencje i opiekę nad powierz,ar.emi mu sprawami na 
swoim terenie. iecz, w razie po.rzeby możność wydat­
nego poparcia tego rodzaju spraw przód uentralnemi 
władzami w Warśzawie i ich przeprowadzenia. Odaział 
bydguski jest w stanie dokonać tego dzięki stałemu 
współudziałowi de>egatów Ministerstw w pracach po­
szczególnych Komiisii Zarządu Głównego i Rady Na­
czelnej Polskiego Zjednoczenia Gospodarczego, w któ­
rej skład wchodzą najwybitniejsi przedstawiciele prze­
mysłu, Landliu, bankowości, rolnictwa, urzędów pań­
stwowych 1 komunalnych.

Jesteśmy przekonani, że w  zrozumieniu własnego 
interesu jaknajszersze warstwy, któiym leży również 
na sercu ekonomiczne odrodzenie Państwu, zechcą 
przystąpić w charakterze członków do Polskiego Zjed­
noczenia Gospodarczego.

Sekretariat mieści się ;v Bydgoszczy, przy ul 
Dworcowej nr. 96 lip. i przyjmuje interesantów od 
godz. 4 do 8 wiecz.

Sprawy społeczne.
-  OSTRZEŻENIE POLAKÓW PRTEB EMIGRA­

CJA DO AUSTRALjI. Donoszą nam z Austrruji. iż na­
leży publicznie ostrzec naszych rodaków przed emigra­
cją do tej części świata. Polacy przybywają tam ciągle 
i są skazani na głód i' nędzę; w  samej stolicy Australii, 
Sydney u, liczącym 900.000 mieszkańcó w, jest 40 tysięcy 
ludzi bez pracy, a cudzoziemców powszechnie tam nie­
nawidzą; nieznajomość zaś lub słabe władanie języ kiem 
angielskim pogarsza położenie przybysza do ostatecz­
ności.

Produkcja światowa węgła*
Ustalonym jest jui fakira, iż produkcja światowa 

v cgla zmniejsza się, gdyż jako opał konkuruje zwycię­
sko z węglem nafta.

Ilość wydobywanego węgla zmniejsza się stopnio­
wo i stale, jak stwierdzają wykazy statystyczne. Przy- 
tem, rzecz ciekawa, zwiększa się jednocześnie uość za­
trudnionych w kopalniach robotników.

Niemcy wydobyły 152 mil jony tor. węgla w r. 1913; 
natomiast w r. 192e produKCja kopalni niemieckich wy­
niosła tylko 153 miljony ton węgja, a ilość zatrudnio­
nych w kopalniach górników wzrosła Jo 614-000.

V/ Anglj: produkcja węgla spadła w tym samym 
czasokresie z 321 na A>1 miljonów ton, załogi zaś kopal­
niane wzrosły z 1.127.000 robotników na 1 179.000 ro­
botników.

W  Belgji produkcja węgla nie uległa zmianie, nato- 
miaot ilość goi lisów wzrosła o 26.U0').

U nas, w Polsce, ękśrmkcja węgla zmniejszyła się
0 10 milionów ton — ilość górników przy pracy wzro­
sła o 60 00C

W  Stanach Zjednoczonych ekstrakcja węgla w tym 
samym czasokresie nie uiegia prawi® zmianie, pozosta­
jąc na poziomie 570 miljonów ton, ilósć gónjikQ.w przy 
pracy wzrosła natomiast o 134.0001 (616.000 i 780.000}.

Dwa tylko wyjątki można zacytować z tej reguły; 
Francję i Holandię.

Francja wydobywa 48 miljonów ton węgi? zamiast 
44, ąle personel kopalniany ze 195.000 wzrósł do 281.000 
głów.

Holandja produkuje 7 milionów ton węgła miast 2 
miljonów. a liczy teraz 30.000 górników miast 10 00C. 
Tutaj naieży jeonak zauważyć, iż przemysł węglowy 
Holandii zaczął się dopiero rozwijać po r. 1913.

Z zestawień powyższych łatwo wysnuć wniosek, iż 
Anglia nie jest jedynym dziś krajem, w którym górnic­
two przechodzi kryzys, a jednocześnie, i l  węgiel ma 
groźnego konkurenta w  nostaci nafty, która zdonywą 
sobie coraz szersze prawa obywatelstwa w przemyśle
1 komunikacji jako środek opałowy. Produkcja świato­
wa nafty wzrasta niepohamowanie, a równocześnie ma­
leje produkcja i zużycie węgla. Stąd więc pogoń za te­
renami naftowymi i zażarta walka konkurencyjna o 
zdobycie monopolu naffc wego. W.

Suiw? kurenie.
-  ZJAZD ZW. TOW. KUPIECKICH W POZNANIU- Przy 

bardzu licznym udziale delegatów nabył się tuta] zjazd Zw.
Towarzystw Kupieckich, zagajany przez prof, Otmianowsk:e- 
go, który podkreślił, iż w sferacn Kupieckich rośme zrozu­
mienie własnych spraw. Związek Towarzystw Kupieckich, 
który z początkiem roku bieżącego iczył 13 towarzystw w 
Poznaniu i 30 na prowincji, liczy obecnie 16 towarzystw w 
Poznaniu i 32 na prowincji. Po złożeniu sprawozdana, uchwa­
leniu budżetu i ooibycur wyborów uzupełniających rozwinęła 
się ożywiona dyskusja w sprawie otwierania składów w nie­
dzielę na przeciąg 2 godzin- Dyrektor Sikorsk oSWadczył, 
iż rada zrzeszeń Rupioćłdch ‘wypowiedziała się za dotyoticzaso. 
wym stanem rzeczy- Poruszono rówńeż sprawę stanu śre­
dniego, krtó-ra od tygodni jest tematem polemiki między „Dzien. 
nikłem Poznańskim" a ,J(urjerem Poznańskim". Podkreślo­
no. iż kupiectwo pobicie w  najbliższej przyszłości zdecyduje, 
o które stronnictwo polityczne ma się oprzeć.

Kronika kratowa.
— O EKSPORT WYROBÓW ZDOBNICTWA POLSKIE­

GO. We wtorek, dnia 23 bm. odbyło się w Poznaniu organi­
zacyjne zaoranie w sprawie zbytu zagrań-cą wyrobów zdob­
nictwa polskiego. Inicjatywę podjęcia tej akcji, mającej kolo­
salne znaczenie dla propagandy p<4 sklej zagranicą, rzucił, 
dyrektor Marcinkowski, dyrektor Myszkowski Władysław , 
Wojciech Micjelscy, mecenas Bolesław Winnicki, p. Kozłow­
ski i p. fcierkao.

K r^ k a  zagraniem .
-  BRAK RÓWNOWAGI BUDŻETOWE,! PRZYCZYNĄ 

SZADKU FRANKA FRANCUSKIEGO. Spadek franka francu­
skiego, skutkiem którego w sobotę kurs funta angielskiego 
doszedł do 139, wywoła? pogłoski, iż rząd zamiesza urucho­
mić stworzony swego czasu przez pożyczkę Morgana kap tal 
Interwencyjny i że rada nadzorcza banku Francuskiego zaj­
muje sie już ta sprawą-

„Petit Journal" omawiając te pogłoski pisze, iż władze 
Banku Francuskiego zapatrują sie na sytuację mniej optymi­
stycznie. niż rząd.

?ą jedua z głównych . zyczyi. spadk„ waluty uważa sie 
brali równowagi w budeżcle francuskim. Od stycznia br. da­
je się zauważyć coraz większy wzrost deficytu, który prze­
kracza już obecnie 400 milionów franków miesięcznie.

Płatny ,w styczniu dodatek od podatków bezpośrednich 
został przesunięty dio 30 kwietnia i równocześnie nie1 zanosi 
się na to, by nowe podatni zostały uchwalone w szybkim ter­
minie- To też w najbliższym czasie Francja stanie wobeo 
konieczności dalsze; emlsj; bamenotow i uowych zalwzek dla 
rządu ze strony Banku Francuskiego.

— OTWARCIE TAjRu ÓW PRASKICH. — Praga, 23. 3. 
Odbyło się tu uroczyste otwarcie Targów praskich przy licz­
nym udziaie gosej, zwłaszcza z Niemiec Włoch Polski, Austrjl 
i Węgier. Między in. z Drezna przybyła wycieczka, składa­
jąca sii z 40-tu przemysłowców i kupców a z Zagrzebia — 
wycieczką studentów tamtejszego uniwersytetu. Wystawę 
zwiedzili m. in- kpnsulowiie Stanów Zjednoczonych, holandii 
i Niemiec Liczba wystawców wynosi 2<*74 osoby-

— RZAD A.NGORSKI INWESTUJE PRZEMYSŁ META- 
IURGICZNY. Parlament angorski uchwalił kredyt w  wy. 
sokoścj 18 miljonów funtów tureckich z przeznaczeniem na 
•ksploatacje kopalń -uay żelazuej | węgla w okolicach Morza 

Czarnego. Zamierzeniem rząd jest stworzyć w tym okręgu 
wielkie ;.-entrum przemysłu metalurg-cznego

Gieńa piemężua.
Warszawo, 23 marca.

WALUTY.
k' , „  „  Tranrakcje Sprzedaż Kupo*
Doi S i Zjedn. 7.90 7.92 7.88

DEWIZY.
D o w  Stanów Zjed    7 §3
Floreay holenderskie  ..........................  315 96
^raoki belgijskie  .......................... 3?.0S
Kranie. francuskie  ...........................  27 83
Franki szw a jcarsk ie 151 gŚ
Fnuty angielskie    3? 80
korony a u s tr ia ck ie ....................    Jll.x3
Korooy czeskie . , t ,  ...........................   23,3*

Ostatni nor* dolara.
W a to w a , 24. 3., *odz, 8,30. — Nieurzędowo noto­

wano dolar 3,10 2k. 1 endsncja spokojna.

Sieida i o w u o w j .
SIEMIOPEODY.

Gfiańsk, 25. 3. (U), Notowania u.zędowe ziemiopłodów 
Uez zmiany. Dowóz; pszenica 30, żyto 255, jęczmień 130. owies 
310, nasione 15 tónn.

Odań*k 23. 3, Notowania nieurz. Putentóa i3.50- .i3 60 
żyto 8,10—8 g0, jęczmień pastewny 750 -300 ■- browarowy 
8 ,«5 -8.75, owies 3 2C—875, groma .ii nie ąandlowano, ospa 
zytma pJ5, — pszenna 650—6 75 Mąka bez zmiany.

W ar.zaw? 23. 3. Notowania na Giełdzie Zbożowo- 
1 rowarowej za i(X) kg. fc. stacia zatadowa.iia. Owies pomorski 
24.00, otręby oszenne kg. próby 'szaie) 1800 fr. Warszawa, 
Obroty małe. Usposobienie s mkoine,

Z IE M N IA K ^
W arszawa. 23. 3. Ostatnie pizymrojki dochodzące do 

6 stopni przerwały dostarczanie *oleją ziemmaków. O *le 
tąKa pogoda się utrzyma, nrztwidują dalszą zwvZkę cen. ju* 
obecnie płacono fr. way. st. W arstwa za ziemniaki jadalne 
do 8 zł za 100 kg., ze składu w śródmieściu płacono za wc* 
rek m  100 kg. 10 zł.

NABIAŁ.
Warszaw . 33. 3. W  Ciegu ostatnich paru dni dało się 

zauwazyć wśród e-sporferow masła większe poruszenie. Pła­
cono chętnie żadańe ceny; goyz przy tak wycoirim ku sie do­
lara wywoź przedstawiał duże korzyści obecnie, choć się 
j iszęje zakuowe w.tym celu, tećnak widać ogólne osłaoaenie, 

ootrzeby krajowe kupuia m>isto. gdvż o tówar coraz jatwiej 
i robienie zapasów jest ryzykowne. Obn'zenie się cen w dmu 
dzisiejszym tłumaczono wzrastaiącejn ciowozem i produkcją 
Nitowano za 1 kg. loco skład 'ceny hurtowe) masło śm ętap 
kowe 1 gat. wyDorowe 620 zb, II gat. gal 6,0C zł., w aeialu 
mas<o osełkowe tai gowe w zależności od gatunku 4l/i ~  5% 
zł,, śmietankowe 6.60—7.00 zł.

.. NASIONA.
Poznań 23, 3. Ceny nas^n imo-rricyinc za 100 kg. z nor­

malną wartością użytkową z-nernie od lakości. Lucern? łranc, 
4UOOO-440 konie?, czerw. 250 825. konicz. biała 220—300.— 
szwedzka 220-300, — tótta 80 -100, — w łuskach 38—45, 
przelot nos mirty 150 — 180, inkarnatka 45 — 60 raigras ang 
kran 60—85, tvmotka .'0- -95 kostrzewa łąkowa 20u—320, — 
owcza 130—180 traw kupkowa 170—190, seradela poaw czy 
szc/ona 25—27, seradela przeciętna 20- -23, wyka latówa 28--- 
30, groch 3 '—42,— polny 29 30. gorczyca 90—120 rzępik 
łatowy 60 -  85 uem'ę Inłanę TC—85, konopie 70—85,'mak nie- 
oieski 100—i?0, mak b ały 100- 130, tatarka 2'" -28, proso 27 
-29, łubin n. siewny 15—18, — żółty siewny 18—20-

Broń G to m to zn a .
(Ciast dalszy.)

D u s z ą c e .  Gazy duszące powodują bolesne i gwałto­
wne podrażnienie dróg oddechowych.- wskutek czego powsta­
je silny i nie dający się, niebem powstizymać kaszel, ostrze­
gający o ńebezpieczenstwle. Działanie gazów duszących za- 
>ieży od stanu zdrowotnego i od ilośęi wchłoniętego gacu. Im 
człowiek lub im więcej '"^chłonie gazu, tera przebieg cho­
roby jest gwałtowniejszy, yrżyczem boleści są tak straszne, 
że przewyższają wszelic;e inne cierpienia ludzkie. Poraże­
nia gazami duszącymi mogą być: bardzo gwałtowne, mniej 
gwałtowne- 1 lekkie. Rardzo gwałtowne mogą być dwojakie; 
Uduszenie mechaniczne- Człowiek taka ilość wchłońe ga­
zów, że następuje zatkanie dróg oddechowych, co wywo­
łuje gwałtowny kaszel. Wskutek kaszlu oddech jest głębszy* 
głębiej wnikają gazy i następuje chwilowy paraliż krtani- Ga­
zy duszące przytem bardzo dirażńa błonę śluzową, pokrywa­
jącą wewnętrzną ściankę płuc, przez co powstaje obfita pia­
na, zabarwiona na różowo. Piana ta zalewa płuca coraz głę­
biej ! uniemożliwia normalny oddech.

.Wskutek przerwy oddechu w organizmie nagromadza się 
bezwodnik węgłowy, który jest głównym bodźcem dla ner­
wu oddechowego. To też po krótkiej przerwie nerw ten za- 
®Lnu gwałtowną pracę. Człowiek no chwili odrętwienia 
budzi się, zaczyna gwałtownie oddychać, nie rozumiejąc

strasznego niebezpieczeństwa- Gazy przenikają coraz głę­
biej,, powodując drugie podrażnienie dróg oddechowych we 
wszystkich rozgałęzieniach, znowu zalew Taną, drugi napad 
uduszenia i śmierć. Wszystko to trwa parę mii mit.

Porażenie mniej gwałtowne równie ciężkie 1 niebezpie­
czne okazuję się przez podrażnjenle oczu i gardła. Powstaje 
palenie i kłucie oczu. łzawienie i drapanie, b ó l w gardle.

Drugi objaw jest wzmagające się utrudnienie w oddycha­
niu. ściskanie w  tardle i klatce piersiowej, co wywoluie sil­
ny kaszel, a nawet wymioty, gdy kaszel wybuchnie, zatruty 
stara się zerwać kołnierz i ubranie, aby ulżyć w  oddychaniu, 
lecz szybko osłabnie, siada na ziemi lub kładzie się, pot 
zimny oblewa ciało, zachowuje jednak cały czas przyt «n- 
aość, twarz blednie, wargi stają się sane, klatk? piersiowa 
naprężona, Cho-y gdy się uspokoi, atak ustaje, skarży się 
ne ból głowy, gdy usiłuje rozmawiać albo kaszleć, atak się 
puoawia. Do gazów duszących należy, ohlor, fos gen, chlor- 
piłeryna jako główniejsze i wiele Innych.

Chlor w stanie wolnym w przyrodzie nie spotyka się, w  
pospolitem połączeniu jest w soli kuchennej kolor żółto ato- 
lony, temperatura wrzenia — 33'’ C. 2,5 oięższy od powie­
trza, otrzrmuje się przez elektrolizę soli kuchennej. Wszedł 
w użycie 21 kwietnia 1915 r.

Fosgen, temperaturą wrzenia +  8.5° C. powstaje przez 
połączenie chloru 1 tlenku węgla w temperaturze podwyższo* 
ńej. Płyn bezbarwny, o zauac.nj zgniłego siana. liści. Wy­
kryty w  1811 r. przez chemika P v wy‘egó. Używa Tę do tę­

pienia pasożytów, do poprawienia urodzajność* gleby f do wy­
robu perfum nalwyższego gatunku. Użyty w grudniu 1916 t.

Chlor Fikrim, płyn bezbarwny, temperatura wrzenia *H 
!20° C. zapach silny, konserw ananasowych, drażhl oczy, lekar­
stwo do leczenia świerzby końskiej, użyty w ma*u 1917 r.

Gazy trujące oowoduja trzy rodzajt zatrucia.
Gwałtowne, które jest skutkiem pęknięcia pocisku w  po- 

wiłeszuzenlr zamkniętem. Śmierć następnej tak gwałtownie, 
że niektórt trupy zachowują to poiożenie. jakie miały w o* 
statui ej chwili, ma mają wygląd ludzi śpiących, w położeniu 
skurczonym z głową odrzuconą w tył, z nogami podgiętemź 
ramionami „krzyźawanemi. CnJerć bez bólu i walk'- Za­
trucie ostre; Pierwszy objaw silny ból głowy z uczuciem 
ucisku w skroniach, szum w uszach, mgła prztd oczam", cza­
sem halucynacje wzrokowe i słuchowe. Zatruty, przerażony, 
Chce uciekać dostaje zawrotu głowy, chwieje się i pada- 
Czasem pozostaje na mieiscu I stopniowo ogarnia go odręt­
wienie, i zasem próbuje wstać, to mu Sn, nie udaje, czołga słe> 
v ’ końcu chwyta więcej gazu do płuc I pad? martwy. Pier­
wszy objaw może być zaznaczony mdłościami, wymiotą®1 
t ozwolnienlem. wszystko to bardzo gwałtowne- W ptziecł- 
wleóstwie do gazów duszących gazy Dujące nio alarm®'2 
Człowieka o zbiżającem ,slę niebezpieczeństwie.

Zanik świadomości następuią w wielu wypadkach dopie* 
ró po wyr. eslenlu  ̂zatrutego Ba świeże powietrze. Gdy cli0' 
ry Pozostałe w miejscu zatrutem. śmierć następuje stopniow 
i stosunkowo wolno, gdyż głębokośjS oddechu jest ntówlelka- 

(Dokończenii nastąpi.)
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Wiadomói bieżące.
O R U O ?lf|O Z  ś ro d a  2 4  t n a r o  1926 r.

K A L E N D A R Z : Środa 'M-go marca Gabrjela Ar.
Czwartek 25-gc Zwiast. PM.
Weouód słońca 5 67 zachód l& 17 
Wsohód księżyca 12 54 *achód 4 20

■irV BIBLJOTEKA I C7YTELNIA T . C . L W  GRUOZ1Ą- 
OZU. jest otwarta;

W śródmieściu:' w  muzeum (ulica Lipowa nr. 28 I ptr): 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt — od godziny 5- eJ 
d 7-mej wieczorem. Dla dzieci w środy I soboty, od so- 
dżiny 4-tej do 5-tei popołudniu.

#
—*• MUiFUM (ulica Lipowa w, 28) jesr otwarte w środy 

I soboty, od godziny 12-tei do 2-ej w południe, w niedziel-; 
święta od godziny IJ-iej do 1-ei w pomdnie.

Na Cbełmlósklem rrzeamieściu: w kancelarii parafialnej 
(ulica Bydgoska nr 10): w poniedziałki i czwartki, od
godziny 4-teJ do 5-tej popołudniu.

W Wałem TarPnłe; w szkole w niedziele i święta po na- 
oożenstwie.

a
—■*B NOCNE DYŻURY A r  TEK- Od 20 do 2 i marca br. 

apteka „Pod Orłem", ul. Trzeciego Maia nr, 25, telefon 360.

*
—'** JONO ORZEŁ. Dziś, jutro i pojutrze: „Chat? za

■—** KlnO APUl l O. Dziś, jutro i pojutrze „Upiór w 
operze**

— TEATR MIEJSKI. Dziś w  środę teatr, zamknięty. 
W czwartek po raz dru;U entuzjastycznie przyjęte na pre­

mierze arcyda."elo muzyczne Verdi‘ego opera w  b akt. „AIDA“, 
Partje tytułową śpiewa priraademna opery pomorskiej p. A: 
Lbhlcz - Amneris, p. H- Czarlińska Radamesa p M. Holyń- 
skf, który ostatnio tą partie % wieikem powodzeniem śpiewał 
w Pozwaniu. Amonatro śpiewa gł reżyser p. K, Kmgłowski, 
kapłana jv I, Popiel, króla p- b. Bolko. Wspaniałe dekoracje, 
specjalnie sprawione do tej opery, liczne rzesze statystów, 
chóry, dwie orkiestry, erekty świetlne —  składają sie na im­
ponującą całość. Dyryguje dyr. Jerzy Bojanowski. Legity­
macje zniżkowe ważne.

W piątek teatr zamknięty.
* !

Uchwała VI. konqresu Katolickich Związków Kobiecych
w Rrsnme.

Na kon®resie Katolickich Związków Kobiecych w  Rzy- 
ttde w  październiku r ub- zapadła uchwaia, iż wszystkli zwiaz- 
** l stowarzyszenia, należące do Międzynarodowej Unii ofia- 
( “ią sie Matce Najświętszej, any uprosić some pomoc do umie- 
Ićtniejszej, więcej owocnej pracy ku chwale Bożej i dobru 

narodu. Dnia 25 marca w dzień Zwiastowania Najśw. 
Panny stosownie do uchwały Kongresu rzymskiego, 

^ddany będzie Katolicki Związek Polek w Poznaniu uroczy- 
~°*f pod opiekę Matki Najświętszej. Towarzyrtwt, Czytelni 
rt* kobiet, któri należy do Katolickiego Związku Polek, łą- 
**7 Się w dniu tym uroczystym duchowe w modl twaoh swo- 
*jh z Kat Związkiem Polek w  Poznaniu oraz z milionami 
t tg "M t  katolickich całego świata złączonych w Miedzyn.

które tym samym aktem oddadzą saę Matce Na>św. Uro- 
y o ś ć  ofiarowania Iow- Czytelni dia Kobiet Matce Najśw. 
ja rzo n a  z iiaboeżństwem. wspólną koutunją św- i więczor- 

ku uczczeniu królowej Polski, odbędzie sie w maiu, mit- 
poświęconemu szczególniejszej czci Marii.

(—) Ht irtłg Kruuzonowa. 
tu-ewodniczą" Tow, CAytelni dla Kobiet 

i czł. Głównego Zarządu Kat. Związki Polek.
«

w  ~ ** GENERALNA DYREKCJA POCZT I TELeuRaFÓW 
WARSZAWIE wydaja nowy opis urzędów i agencyj pocz- 

®^ch, telegraficznych 1 telefonicznych na obszarze Rzoczy- 
olitei Polskiej oraz ctatyj koletowych upoważnionych do 

T17 uafly  telegramów według stanu z dnia 1-go rtycznia 1926

O g n i s t e  B t r z a J y r

Tokij PO cenię 3 zf. za sztukę. Do spisów tych będą wydawa-w w </*. po, « v u » v .  o p w  w  v i i  w y uw w  a -

dodat^i’ zawierające zmiany zaszłe w (>rgaiuzacji
P n io w e j w celu uzupełnienia spisów. Cena dodatku

'''yujesie kilkanaście groszy.
«rz iw te0 zawtera °imócz alfabetycznego zestawienia nazw 
lakr * agencji waz stacyj kolejowych także określenia

działania poszczególny-h urzędów i agencyj w dziale 
^■*10wym. telegraficznym i telętonkznmn, połączenia poczto- 
• l .  ■ło ż e n ie  geogiaficzrs uTzedów i ich przynależność adrafc 
^ tra Dina,
^  . Wyżpj wyszczególnione spisy i dodatki uzupełniające 

nabycia we wszystkich urzędach 1 agencjach poczio-

^  PROF. WINCENTY WODZINOWSKI, najznakomlt-
jtryt ^yiacych uczniów Gersona i Matejki, tak wysoko pTzez 

 ̂ et nion; malarz obrazów rodzajowych, wprawił w po- 
'■Dztań :̂ ''iczn°ść swem ogromnem płótnem hisiorycanem 

a uszny w  Katedrze wawelskiej", nad którcm praco- 
hvcb at Ki‘lfan lścio- je zapełnił setką postaci h storycz-
U,y tysiącleci? Polski. Obraz wszędzie sprowadzał tłu-
Rątpu . 2 ^"Szelkich sieT społeczeństwa. Tak będzie nle- 
ibjijj 1 w Grudziądzu, na zbiorowej wystawię dzieł Wo- 
ti gh, ; ■ lc*E0 w Muzeum, gdzie w niedzielę, dnia 28-go bm.

n e j^ te j w  południe na uroczystości otwarcia usły- 
Psodjp „rz® t^ni wielkim obrazem oryginalną prelekcje - ra- 
Ł j ŵ ? ° f  y ^“ -mierzą Kalinowskiego p. t. „Legenda Wa-
nczarn-n- ra,~ ,  ̂  zapewniają recenzenci — ma przedziwnie 

^"w yw ać słuchaczów,

NOWSKiłZn A ° « ? ^  W vsTAW A OBRAZÓW W. WODZI 
^UzeiiT,' 7nQł . GRUDZIĄDZU, przy ulicy Lipowej 28 w 
dzielę o’ gn<Jvi T 6 ^ rta w dl3 u 28 m^rCa hr. t- j. w nie- 

n e 12-tej w południe. Wystaw? zwiedzać bę.

(319.) Strzałę ognistą, otrzymaną o dmałego żaczka Le­
onarda Zawackiego chetnifc przyjmuję, i rzucam ją całą siłą 
pary w  czuł*. serd-szK- uolezanek: Zofji Wojciecho-skie] ł 
Jadwigi Zahorskiej, w  naładowaną kieszeń p. Lok Heltównej, 
p. Marty ridtownej; dalej kieruję swą strzałę dt p. Anasip- 
zegc Wesołowskiego, w  jego nabity pugilares, w bujną czu­
prynę p. Germana Migawy w  poważną osobę Altonsa Ol­
szewskiego ul. Laskowicka, w g'mnaziste Alfonsa Fodwój ; 
skiego i w podrastający wąs kolegi Szkoły Handlowej Romda 
Ziółkowskiego. Na biedne dzieci oołączam 2 zł. Marja Ku-
Der»'ka.

(320.) Ugodzona celną strzałą Koleżanki H. Jurjewiczó- 
wnej, rzucam takową % całym impetem w stronę mych kole­
żanek: w największego figlarza z całej klasy Jankę Jaroszó- 
w ję, w bardzo długie włosy Wandy Czyżównęj, irzpiota 
Halinę Jeziorowska i w  miłą koleżankę Elżbietę NaJdrowską. 
Zajączant dla biednych dz-eci 1 zł- I. Posłuszna.

(321.) Trafiony celną strzałą przez naczelnika Sokola 
drha Drzewuszewskiego kieruję takową w  pozycję budżet* 
„mpprzc widziane wydato*' p. Loli Lang, w  książeczkę o- 
szczednościuwą p . K. O. p. Pek Szymańskiej (Pom. Izba 
Sicaro-), w zawsze uśmiechniętą twarzyczK, p. Powalskiej ł 
ie koleżank] p; W, Hezównei, w przepelnluny portfel p. Heli 
Kamińsk:aj (nk Toruńska, w skrzyjłce p. Czarnojana J-, w  
czuprynkę p. A. Rużyńskiego (Pom. Izba Skarb.) j znanego 
amatora piłki nożnej p. J- Zdrenkę. Na ubogie dzieci załą­
czam 2 zł. A- f  elsKi,

(322,1 Podnoszę strzałę ognistą, rzuconą we mnie przez 
Basię Babską, składam 1 zł, i odrzucam ją w kierunku kole­
gów Janusza Klimka, Leszka Samolińsktiego, Anonsu Strzy- 
żewicza 1 uczestaików balu dziecinnego: czarnego rycerza 
Leszka Sożjftskięgo, dzielnego footbalistę Bolka Zożoiiflskie- 
go, pazia Tola Pohma, uroczego pierodka Haneczki Mazatiow- 
s^iej i chińczyka Zygmusia Wyrwiczą. Marian Kórnicki, ucz. 
II. kk gimn-

(323.) Kierowaną we mnie strzałę p. A. Piontkówny, 
rzucam w  ks. wuika B. Hucsego (Szembruk), w kuzyna mego 
tcmruida Czarnowskiego, ucznia gimń. klas i St. Antkowską 
oraz w  siostrę moją Jadzie. Na biedne dzieci załączam 1 zj. 
Janina Czarno (rsua.

(324). Ugodzony strzałą p. Kiólikiewicza frm. Rudński, 
odrcucam takową w emerytowany samochód wiecznie marzą­
cego chor- Wyrwii,skiego, w  bujną czuprynę dzieoiatego strz. 
sieri. Nawrock'ego — w śllezt.y głosik artysty operetk strz. 
sierź. Nimińsk.ego, w efendzącą powagę strz. sierz* Miłostana 
w słodkiego od miodu strz. sierz- Plewrzyńskiego, w no®J 
bardzo dobrego biegacza na długie dystanse j znakomitego 
mówcę siwż. Dyiawerskiego, wszyscy z II baonu radjotelegr. 
Na biedne dzieci dołączam 2 zł. W^hna chor.

(325.) Ugodzony ognistą strzałą p kolegi Alfonsa Mu­
rawskiego odrzucam ‘ altową w przyspieszonym trybie w ta­
jemnicze torebki p- Gertrudy Rogowskiej (ul. Sądowa) i p. 
Lotty Filipównęj (ul. Rzezalniana 10), oraz w portte! Szanou

wnego pana nauczyciela Alojzego Fro.iobika w 'zJaroślu | w 
radioaparat szanownego p- koleg3 Stefana Truszkowskiego (ul. 
Lipowa) Zaiączam 1 zL na głodne dzieci. Franciszek BiaSz, 
k^wsk

(326-) Ugodzony strzałą Właayki Henryk: chęnne j? 
puyjmuję i sp'e.JzndŁ oa zucam w  moich kolegów frekwentan- 
iów Centralnej Szkoły Żand. st żand- Wasiaka Andrzeja, w  
pełną kłoszeń wachm. Bednarskiego Tadeusza, st. żand. Olką 
Stanisława oraz w gruby portfel st. żand- Makowskiego Jana* 
Na? wiadomy cel załączam 2 zł. Mokrzycki Kazimierz.

(327.) Nielitośoiwe ugodzona w mój n*estety pusty port­
fe l przez p. W. Szweczkową, załączam 1 zł. na „Umysłowe 
bezrobotnych" i odrzucam z całą siłą strzałę w ten nowy 
kapelusz czcigodnej Koleżanki p- Marty Adamskiej, w oofitą 
czuprynę p. Mieczysława Czembrzyńskiego i w  filozoficzne 
czołko p. Stanisława Krobsk:egc E. Króllkiewłczówna.

(3z8.) Mały żołnierzyK. ugodzony egnlslą strzałka miłej 
Irki Wójcickiej, składa na słoduje' dzieci wszystkie swoje o* 
szczęduości 11,50 zł.) j odrzuca strzałkę całą siłą tam, gdzie 
biedne dzieci znacznie więcej skorzystają t  S-, w  czułe ser­
duszka swoten kuzynów Henia Woiszlegiera w/m. i Zbyszka 
Pobłockiego w Łasinie. Kazio Wolśzjegjer.

(329.) S^załkę otrzymaną oa p, A Sanderówne3, odrza 
cam w p- Melcie GaJÓwnę (ul. Nadg&na). w  p. Jadz’’e Dobro­
wolską, (ul lipowa), w  p. Wikolę Pmewską (Kościuszki) orur 
w  szczerego kolegę Bronisławą mykowsklago. Na oieane 
dzięcj zatączan 2 ił. A Fadtkr.

(ó30.) Strzałę p: SzweczKowej z pi zyjemnością podej 
rnuję i odrzucam takowa w litościwe l bogobojne serca: p. Fr- 
Czerska (Rządowa), p R. JankowsKą ^Stara), p. Dobrzyńska 
(Lipowa), pp. W. Kotlijjskich (J- Wybickiego), pp W- Oraczy 
ków (Kośo!uszki), p. Zabłocką, p. Borowską (Tuszewsk; O o- 
bla), p. A- Dostatnią, p. Maćkowską (Trynkowa), p. Wł. Ko- 
ścaelnlakównę (Lipowa), p. Kaczorównę (Mata Młyńska) I 
p. Kozłowską (Tusz, Grobla). Na bezrobotnych pracowniJców 
umysłowych składam 1 zł- Teofila Stelaniakowa.

(33I-) Strzałę wymierzoną przez p Dostatniego przyj 
muję. oć'arując 3 zł. na biedne dzieci. W, Tuszyński.

(332.) Chętnie podejmuję rzuconą we mnie strzaiKę przez 
mego kuzyna i odrzucam ją w czarne oczki p. Anny Pulkow- 
sidej i w litościwe serce p. Manteufel- Kiełpę -Kiełp’ńskiego 
(Vesta)- Ną biedne dzieci skadam 2 zł. Małgorzata Oszwał- 
dowska.

(333.) Ugodiuiiy niespodziance celnym st'załem pocisku 
ognistego p. E. Dlugokęckiej, dale chętnie na biedne dzieci 1 
zł. } kieruję ten mity pocisk ognisty w ofiarne serce I obfitą 
kieszeń naczelnego sekretarza miejskiego p- D. Raszkowskie­
go- By ogniwa miłości kol-żeńskiej w :ęcej zacieśniły, strze­
lam z potęgowaną silą (wspólni acowniczki Magistratu) w pi 
Z. Anenotówną 1 p- M. Skowrońską i w serce (bo portfó 
ma misty) y  Fr- Kuklińskiego, i P- B*-. Napi“t"sklego oraz za- 
Mî sze zapracowanego p- T. Bruckicgo i także w listy płac 
p. B. (Tora i wypchana torebkę r  Fr. Piotrowskiej (Lipowa 
32) j p, A. Gajewskiej (Wślanc 7)- Bronisław Lhidcnau,

dzie można codziennie od godz. 10 przed południeni do godz. 
6-tej popołudniu. Pozatem wystaw'ą swole dzieła J- Brandt, 
Alfred Wierusz Kowalski, I. Matejko. F. Pautsch, J. Fałat, W. 
Weiss, Wojciech Kossak, B- Siestrzcncewicz i w- ix.

-&**■ WIECZOREK FAS^JNT- Staraniem Towarzystwa 
Czytelni dla Kobiet a łaskawym współudziałem chóia uczen­
nic gimnazjum żeńskiego, odbędzie się w niedzielę, dnia 28 
bm. o godzinie 6,30 wieczorem w auli gimnazjum żeńskiego 
trrzy ul cy Trynkowej Wieczorek Pasyjny, Na program Skta- 
da się Żukowskiego: „O Chryste'1 chór uczennic gimnazjum 
żeńskiego, Asnyka: „Pod stopy krzyża" deklamacja, „Ojcze 
nasz" (słowa Modlitwy Pańskiej) Śpiew solo, Lucjana Rydla: 
.Przed krucyfiksem" (Modlitwa Królowej Jadwig’), dekla­
macja, wykład ks. prof,' Jarąnowskiego: „Meka Pańska'" ilu­
strowany przeźroczami. Datki wstępu dobrowolne, ptzezna- 
Cza się na śniadania dla głodnych dzieci- Na w ’eczorek za. 
m aszamy członkinie Tow- Czytelni dla Kobiet wraz % rodzi­
nami, gości i wszys+kich sympatyków Towarzystwa.

- * *  WIELKA WENTA WIELKANOCNA urządzona star> 
niem Koła Przyjaciół Harcerzy, a która odloędz'e się dnia 
28-go marca br. o godzinie 4-tej popołudniu w sali „Tivoli" 
jnzypnminamy tym wszystkim, którzy w tani spt^ób (los 50 
gr.) chcą się zaopatrzyć na święta we wędliny, placki, babki 
torty 1 inne artykuły spożywcze.

- * *  PUBLICZNE CIĄGNIENIE LOTERJI FANTOWEJ 
VI grudziądzkiej drużyny harcerskiej „Wilcząt" odbędzie się 
w urodę, dnia 24 marcą o godzinie 4-tej popołudnu w izbie 
drużyny przy ulicy Kościelne) 15.

H. Kunertów?, opiekuiiKa VI-e; drużyny
DOTKLIWE MROZY. Prze^ kika ostatnich dni 

Panowały tak dotkliwe mrozy, że nawet nie byłe. tak'ot w 
pełni zimy. Marzec kanryśnj, mimo roznoczyrające) etę od 
niedzieli ubiegłej wiosny dokucza jeszcze, trapiąc mrozami, 
niemnieJszeml,1 jak w  grudniu.

- ♦ * :  WYZYSK w  RESTLlTłACJACT I KAWIARNIACH. 
Na ten temat możtiaby pasać 1 napiętnował' niektórych 
właścicieli wyżej wmomnianych lokali, co żądni zysków, bez­
litośnie dra skórę z gości pobierają., za potrawy i napoję Ce­
ny. jakie im się tylko podoba. Np. w Jednej z tutejszych 
restauracyj, mającej pretensje być pierwszym tego rodzaju 
lokalem w mleśde. zażądano za szklankę kawy białej z ły­
żeczką śmietany — Ś& groszy! Dz'ało się to nie podczas kon­
certu. Z rozpanosz- lichwa tą, trzeba raz nareszcie skończyć. 
Magistraty wielu miast w Polrce prowadzą stale w  restaura- 
cjaUi i kawiarniach kontrolę artykułów pierwszej potrzeby, 
jak:emi właśnie są herbata i kawa- W  Grudziądzu kontroli 
takiej niema, ta też ceny tychże artykułów iochodzą u nas 
do zawrotnej postaci i nie mają żadnego odpowiednika w  to­
nem mieście Polski. Bnzatem piętnować należy bezczelność 
niektórych kelnerów, którzy za papierosy blora ccr.y wyższe, 
aniżeli te, które ustalił monopol. Np. w Jednej z restauracyj 
przy ulicy Wybick ego, kelner wziął zs 2o ..Płaskich" — 1 zł-, 
które kosztują normalnie 90 groszy (454 gr. sztuka). Wyja­
śniamy przeto, że ceny naszych papierosów podane przez 
Dyrekcję monopolową sa wszędzie jednakowo obowiązujące 
I kelnerom nie woino nawet brać procentu za przyniesienie 
papierosów do stołu. Byłoby bardzo poźudanem, ażeby czyn­

niki miarodajnie, zechciały bliżej zaiąć się ta sprawą i uchuu. 
nić społeczeństwo od wyrafinowanego wyzyski1 mektóryer 
właścloeli restauracyj i kawiarń.

NlESZCZEŚLrWY WYPADEK. P. Szmelter dzłe*v 
źawca .DeśuiczowRiA jadąc onegdaj inotocyldem z Grudzie? 
dza do Brodnicy, ul eg-. nieszczęśliwemu wjpadkowi na Jro* 
s/e pod Jabłonowem. P. S- przewieziono do Grudziądza I  
oddano opiece domowej.

—** ARESZTOWANIE SPPYTNEJ O S Z U S T . Wczoraj 
ar-etzTOwała policja niejaką Cecylję Kowalską - Viese. ktrAa 
udając właścicielkę Olbrzymiego majątku pod Grudziądzem, 
naciągała mtodyci ludzi na pieniądze, obiecując każdemu z 
osobna: że za mego wyjdzie i te wspólnie będą pędzić życie 
w wspaniałym majątku. Naiwnych n;estety było dość dużo, 
zwłaszcza wśród wojskowych. Niecny swój zawód umawia­
łaby Kowalska jaszcze dłużej, gdyby nie chęć kradzieży, na 
Której ją przyłapane i całą sprawę wyjaśniono. Kowalska Po­
wędrowała do aresztu a dalsze śledztwo prowadzi en er A  cz­
ole po'leja,

Ruch towarzystw.
-~(rt) Związek Inwalidów Wojennych Koło Grudziądz u-

rząaza w środę, dnia 24 marca o godzinie 7-mej wieczorem 
miesięczne zebranie, na sali Bazaru ul, Moniuszki. Z powodu, 
że na porządku dz:ennyra są ważne sprawy, przybycie 
śzy uóz’a? prosi (6162) Zarząd-

—(rt) Wnlne zebranie Polsklegc Tow Krajoznaw cze, 
W  piątek, dnia 26 bm. o godi/nie 7-mej wieczorem odbędzie 
się w Muzeum (Czytelnia) doroczne walne zebranie Polskiego 
Tow, Krajoznawczego z następującym porządkiem: 1. za­
gajeń.e: 2, Wybór przewodniczącego i sekretarza; 3- -Od­
czytanie protokółu zeszłorocznego zebrania; 4. Sprawozdania: 
a) zarzadu, b) kasy c) Komisji rewizyjnej, d) program na rok 
1926- 5,. Wybór nowych członków Zarządu. 6. Zjazd deie. 
gatów P. T- K. w Grudziąazu; 7. Wolne wnioski (6144) 

(—) Ks. Lega. prezes,
— (rt) Zwyczajne wclne zebranie Towarzystwa Kupców 

Ssmoazłelnycb w Grudziądzu odbedzi- sie dnia 7-go kwiet­
nia 1926 r. o godzinie 7-mej witęzó1- w Hotelu Kellasa z na­
stępującym porządkiem dziennym: zagajenie, wybór pre­
zydium, odczytanie protokółu z ostatniego walnego zeorania, 
sprawozdanie sekretarza z całorocznej działalności, spra -ro­
zdanie ukarhuka, sprawozdanie komisji rew!zyjnej, wybói za­
rządu i komisji rewizyjnej oraz wolne głosy j wnioski (6160)

Zarząd.
—(rt) Zebranie Związku Robotników Budowlanych odbę- 

dzie się V1 poniedz'ałek, dnia 29 marca 192n r. wieero-em a 
rodzinie 5 i pół w lokalu p. Arendta, ul. Lipowa. Na po­
rządku obrad bardzo ważne sprawy wobec czegc przybycie 
każder.o członka jest konieczne. (6581) Zarzad.

— (rt) Miesięczne zebranie Konferencji Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego -  Paulo przy Farzt odbędzie się w  piątek, 
dnia 26 hm. o goddr. e 5-ej poooludniu w  sali parafialnej. 0 
liczny udział członkiń uprasza uprzejmie (6174) Zarząd.

DRUKARNIA POMORSKA TOW AKC GRJJOZ1ĄD7 
Naczelny ‘ ecialitoi* Stefan Maehalewskf. 

Odpowiedzialny redaktor: Jerzy Kruszewski.
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Ogłoszenie
w  . ^ r . :  i .  wydm k an ia< l.i ,, łi l.a tó w sa -  
Sdbion.>ch d a k n m e a łó w  w j s t .u a  3 ci

Po rorowi lub "...irogowi rezerwy i pośpo- 
litego roszenia, £tÓr,\ m jicradzionu lub którzy 
zagubili jakiekolwiek dokumenty woiskowe 
i chcą otrzyrr.ao duplikaty tych dokumentów, 
powinni przedstawić:

i .  własnoręcznie podpisane podanie do Po- 
‘ w latows] Komenay Uzupełnień o wy- 

c mis duplikatu dmego doi umentu;
% dwie totografte, z kló.ych jedna po­

świadczona przez ur^ąd gminny, pozo-; 
staje w Powjatowej Komendz.p Uzupeł 
niań, drugą nalepia się na duplikacie; 

hu potróiae ogłoszenie w miejsc-iwych dzien­
nikach, które należy załączyć do polania. 
W  razie urzędewo stwieruzonegc ubó-‘ 
st« a ogioszenie w ^zięanifeaeh odpaoa,

... natomiast komendant P. K. U. zawia­
damia j  wydaniu duplikatu władze 
gminne, i policyjne właściwe dla miejsca 
zam eszkan a petenta. |

4  zaświadczenie wójta gminy, żo pop sowy, 
względn e re erwista zamioszku je w obrę­
bie danej gminy,

Ó. zwrot faktycznych kosztów aćministi*- 
;yinyoh według norm ustalonjch .'o.ka- 
lem i# S. Wojsk. Dep. VII. D. 412' 8/5L 
W jdz. Kw at. wynoszących 5 złotych od 
duplikatu książeczki wojskowej i 1 zloty 
od wstelkich innych duplikatów.

Po złoceniu podania zaopatrzonego w wyżej 
wy m enionei załącznik, będzie wydany duplikat 
dokumentu wojs&ouego.

O ile poborowy względnie rezerwista u. eszka 
w m oście, powinien przescrawić zaświadczenie 
i. ngisiratu, że jest m.eszkańcem oanego miasta, 
łub wyciąg z ks ąg meldunki wych, potwierdzo­
ny przez komisarjat policji.

Zwolnienie od powyżej ustalonej opłaty 
nastąpić może na pod sta wie załączonego św a- 
dectma ubóstwa. |6l86

P i c , dent m in  ti, 
w z. (—) K robsk j,

Niniejszem zawiaaamiamy 
uprzejmie, że uruchom i- 
1 i ś tńy przy n as z e j n u r- 
tow ni skór garbowanych

Wykonujemy wszelkie pra­
ce w zćfkres chólewkarstwa 
choazące, f z y b k p i po 
cenach n a j n i ż s z y c h .

Polecając się łaskaw, względom, kreślimy 
z poważaniem

Mm Balcerowicz i S-ka
H U R T O W N a  S K Ó R  

Grudziądz, ul Mickiewicza 25.

i
Dwie kanapy j
korzystn i na sprzeda: 
ulica Groblowa nr. 11, i 
I I  piętro prairo |6598

Sprzedam korzystnie ! !

rei**
w  »  o p a lo w y  aórnosiąski »  w

żółtą , w dobrym stanie 
na jednego lab dwa konie, j

Hipolit Kotliński, urudziąoz
ulica Mickiewicza n.1 24 
skład żelaza i sprzętów 
kuchennych, 6183

u P n a" ""I

^ K O K a m
iak iegok o  lw ie  ii bądź dobr/e 
p rosp eru jącego  Interesn 
w  dobrem  p o ło żen iu  celem  
kupna lub d z ierżaw a  ew tl 
kupie ca łą  posesię. W ołana 
ch w ilow e ca. 5 —7000 zł. pó- 
zn ie i w ię k s zy  k a p ita ł ro z ­
porządź a ln y . Z g  os zenit* do 
Giiosu Pom. pod nr 6ó99pm

o p a lo w y  górn^siląski 
C tr. tf.SO asi iracko dom

Hipolit Kotliński—Gruizlądz
u l. Ł i c n ie i i i c z a  £4  I ń  y b ic fe ie g «  7

Skład żelaza i sprzętów kuchen­
nych. węg el opałowy i kowalski

I Mienkania

O ^ ł o s r i t i ł i i e .

TJ1I. O k rg g  S ze fostw o  B a itow cJ et^a
ogłasza na dzień 19 kwiernia goaz. 10 tą

urzelarg na roboty asenizacyjne
w objektach wojskowych garnizonu Grudłiądz.

SzeJegÓty przetargu no lane będą w  najniż­
szym numerze Polssi Ebrojoej. [6187

Ld». 2997/26 Adm.
8 ze f B u d o w n ic tw a  O. K . V i I I .

( —) Skojarek, ppuikownik-inżyn er.

Foiecam nr ój 
Drgato 

zaopatrzony

w  Skłafi
zegarów saioaowycb
zegarków złotych damskich I męskich, 

oraz zegarków braiiaołctkuwych. 
Specjalność: Z e g a r y  st > ą te  

Zegarki kieszonk. od 10,- zł począwszy.

O b rą czk i śEubire
ró w n ie ż w sze lk ie  w y ro b y  sc 
złota, srebra, a lfenidy l a. pak.

Wszelkie r e p e r a c je  w  zakres zegar 
xu strzostwa 1 złotnietwa wehodząee 
wykonuje szybko, sumiennie i po ce­

nach przystępnych. eitó

fonistow Jafhiski W
uriUD ZIf$DZ, ul. M ickiew icza nr. 7

Mian n a  dach y v najlep­
szych gacunkąch przed­
wojennych 60.9

Smole -  Leiinik -  £ > * i e g i e ©
CarilOlfneum z czystego oieiu 
Trzciną -  -Gips -  Koryta glinkowe 
Cement -  wapno
i wszelkie materjaly budowlane do­
starczają po cenach f a b r y c z n y c h

G ru d z iąd z
Teleion nr. 88

Składnica i biuro: M ły ń s k a  S/S 
- (duwniej firma Dutmewicz)

Vsnzkei Dddsy

w  INOWUjCŁAWIC
siłą  le c zn ic zą  n ie ustępu ją  w m czem  p o k re w n im  zak ła ­
dom  e agrarne om  m. N a jp iln ie js ze  j odo b rom ow e bąp iele 
so lankow e z łu g iem , k ąo ie łe  w ęg lik ow e, borow inow e, h y - 
dropatyozne i słopec^ne. B o row in ę  k ąp ie low ą  czerp ie się 
z b ło t  m iejsk ich , zaw ie ra jących  w w ie lk ie j ilo&ci zw iązk i 
żelazista  i  so le surowe. K ąp ie le  s o l a n k o w e ,  oddz ie l­
n ie  d la  m ężczyzn  i kobiet, zaooatrzone w  natrysk i i roz­
m aite p rz?rządy  do  g im nastyk i. U rzad/en ia  kąp ielow e 
odpow iad a ją  w  zupełności now oczesn ym  w ym agan iom .

Maty pokoik nmeblow.
tamo od 1. 4. do wynaj. 
Gorgas, Kalmkonra 13.

P o k ó j  n m eb low *
do w y n a jtc ia  od 1. I V  d ia  
dwuch panów  u l G rob low a  
nr. 18 pa rter lew o. (6600

r r  s a a ^

Poszumie d 7 icw czt
woln« od szkoły [6ó94 
ulica Riiz,\nska nr. 3

PA R Ę  W Y J A Z D O W Y C H

_  K o n i
(Kaie) lącz i wałach 'przfedim korzystnie 16184 

|,| Grudziądz Mickiewicza 24
Ulll III] 1..lian) Skład żelaza i sprzęt, kuch

Odpadki

szpugafu
kupuje w mniejszych 
i większych i Liściach

D rukarnia  PomorsRa

Solau Zaw e Z i| j. i «- 
w s k . z a n *  sa « e  
iliach , w  których  
wych  n o g ó l  e się 
wsaystsHeni za leca  
n ę c ia  icp a ln y cb  
c l o n y c h  z r  cm i

le  inbw rurław sk.d  
-wszystkich c.or,. 
k a p i e i i  solanko- 
a ż y  ‘c  a . PrZte.de- 
się j£ celen . ust>- 
j  roduktów  i p  y ł  ą- 
mitejateowych cicr-

picz organizmn r-.własrcza przy zołzach, dnie, reujna.y- 
a » y  chorefcich skórnych, chorobach kości stawów, ócz, 
przy porażeniach i nerwobólach, ózczególm e korzystny 
..fpLw wywierają kąoiele prry chorobach błony rłucnej 
i brzusznej, przy chorobach narządu oóuechowego i Serca, 
zwłaszcza we formie kąpieli naubeiirskich. Sezon kąpielo- 
w .rwa od i maja no końca września. Z a kr aa oęditcy 
właSiiościr, miejski, i pTzez właaze miejskie koctiolowany, 
obecnie jest macznię powiększony i zmodernizowany. —  

Cepy umiarkowane. [603C

ZARZBO SO.LBiiEk TEL. 3?.S

B a M z i t o ś ć i

F o to g ra f ie
paszportow e
pól godzuu 6615

Zakład f itg g rt irz o y ,
3-gc aaii 10.

Kff 4Dś j - Y  sztuczne w złocic, Kauczuku, 
- * T  pioniDy.reiieracjetanm i prędko

baboratorłum oeufustuczne>1. C3 Stucznia 23,11

Sp. z ogr. por.
| P r a n s t  p o d  G d a ń s k ie m  1
i V5 na areał.’ IS942| zał. 184u r. i

ptuw i
tizt krzewy zdobne.

! p a s i o n a  m a r z u w i ie  k i u A l t  etc. I
K A S I I O K A  j K O l i i  . 1 1 A U l .  I

= Katolog gratis Tel. Gdsńsi 646* ś

P 1 B O I
p lam y, w yrzu ty ,

krem  B e n e g n in a
anan.y i w yp rob ow a n t 
Środek do odśw ieżan ia  
i  w yd e lik a cen ia  cery.

B e n e g n in a  “ yzd: :
tjł u  s z  c z o  n  • , ja k o  ko­
n ieczn y  d o d a t e k  do 
krem u te j że n a zw y  usu­
w a  p ie g i \ p la m y  na 

tw arzy i  na c ie le .

Mag jan Sienzel aptekarz
G łó w n y  sk isd  i w ytw .

ApłńkfpadiabPdz.eni
Grudziądz, R> n « k  20

ftydlo Hiaflor

Uydlo I!aPor

mydło

iest mydłem przyszłości, 
ponieważ nie działając 
uiemt fi na cerę, usuwa 

wszelkie nieczystości skórne, jak wągry, 
pryszcze, zmarszczki, połysk twarzy, pot 
i nieprzyjemny zapuch ,ego itp., utrzymuje 
cerę świeżą czystą i delikatną, pozosia- 
wia długotrwały siiny a miły zapach.

usuwa : auykamie plamy 
ponikotyhiejakotet wszel­
kie inne,me dające sięusu- 

nąć przy użyciu przeciętnego innegt tny- 
dia toaletowego.

4 m i składniki ziarniste, co 
17JIIfct i  i  * l' nie jest wadą iecz zaletą 

tego mydia,ponieważ wła­
śnie tr wywierają dodatni wpływ na cerę, 
co użycie udowodni.

Hiaitar

Poszukuję (659C

4 pok. imeszkania
mogę z góry płaeió Zgł 
Wybickiegotw składzie

M c zk a n ie  2 iaoloioia
w pobliżu dwotca zanue 
nię ną 3 posoiowe. — 
Zglosz.oo Głosu Pcjaor-1 
skiego pot nr. 6595pn_

Pryw.tna urzędniczki 
poszukuje elegm i c b .  i 
n n e b io z r a n o g o

p o k o j u
naiehętniej' w śródmie­
ściu Oiemy do Głosu 
PomorsK. pod nr. 6182

daie p:any obfitą miękką i 
tłustą,będąc równocześnie 
bardzo oszczędne i tanie.

P o l e  c a m d a l e j :  
mydła luksusowe lecz tanie -

Mydło Przeirysławka
z znanym zapachem Przemysławki,

Mydło Glicerynowe przezroczyste,

IM i n  I  f J i l  t i  odznacza się silnym zapacnem,
J  d l i  jest niezrównane w jakości.

Oryginalne tylko z łirmą

HENRYK ŻAK, VdUkk.

?rz8mysi0wr,-Jłandliwa Księga Adresowa
na Pilske i Wolne Miasto fadańsk pn 25,- marek zi.
za za liczką . — Wczesne zamówienia uprasza się prze­
słać pod n r .  6 1 1 7  do Ekspedycji Głosu Pomorskiego.

Tl
Niiiiejszam poleoan mój bogato zaopatrzony

skład gagrniiEiów
w najrozmaitszych jakusciacn ’ wykonanin. 
Polecam zarazem: garnitury urny wałkowe, 
tablice 'o zd zie icze , pryty otołowe z bia­
łego m arm uru „C a rra ra “  po cenach 
nadzw  -ze  s o l i d n i e  kalkulow anych.

i. Bielawski i Syn, tirudzlądz
5533 nlica Rzezalniana nr. 15

L 11 i 'ITT T T im m

Poznaj siebie!
Ś w ia tow e j s ł a w y  psy oho- 
g ra fo lo g  bz.y ller-Szkoln ik  o- 
pow ie Ci, k im  jesteś , kim b y  c 
m ożesz?  N ad es lij cnarak 
ter p ism a swój, lub za in te ­
resow anej osoby, aakom uni 
k u j : im ię , rok, m iesiąc uro­
dzenia. OfcrzymasE saczegó 
ło w ą  analiaę charakteru , o- 
kreś len ie  za let, wad, zdol- 
?yości przeznaczen ie. Ana- 
I i i ę  w ysy ła  aię po otrzym aniu  
2 z ło ty ch  O sob iście p r zy j­
m uję od  12-—7. P ro tok ó ły , o- 
d ezw y, p od z ięk ow an ia  naj 
w yb itn ie js zych  osOt stolicy.

Warsinwa, Psycho— srttolng.
S zv lle r-S zk o ln )k . P ię k n a ’25~ł

W Tow. Akc.

Bnkna fomorska
Grrudzfądz t> ulica Oroblowa ur. 27/29

poleci się dc wykopywania 
wszelkich robót; w zakres 
drukarstwa wchodzących

$
Masowe nakłady .♦ 4 maszyny rotacyjne
Precyzyjne wyJsonanie!!! —  Ceny konkurencyjne!

Solidna obsługa!! śi


